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Ogłoszenia przyjmują we Lwowia: 


Biero Adminiatracji „Dziennika Polskiege', plac 
i Biaro dzienników Ludwika 


Marjacki |. 6 
Plohma ulica Karola Ludwika |. 9. 


Wa Wiedmiu: pp. Haasenstein & Vogler, (Dtte Maas), 
M. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik's Nach., R 
Adam 8. 


Mosze i J. Danneberg; 


w Paryżu: C. 
rue de Varenne. -y 


Ugłeszenia przyjauje się za opłatą HG centów ed jed 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


Doniesienia e ślubach, zaręczynach i imne prywatne 
kemunikaty po kronice za jedem wiersz 50 ct. 
Prywatna korespondencje 13 i meFrologja #0 centów od 
ersza. 


Drebne ogloszenia 1'4 centa ed wyrazu. Pemieszkanih 


i sklepy pe Jl ct. ed wyraza. 


Reklamy w rubryce Nadesłasa 30 ct. od wiersza. 


Język polski W szkolach w Królestwie 


Lwów 22 liatupada. 


Już kilka razy pisaliśmy w lamach Dzien- 
nika, że na mocy nowego rozporządzenia ro- 
syjskiego ministerstwa oświaty, wprowadzony 
zostal język polski, jako język wykładowy w 
szkola średnich i początkowych w Królestwie. 

Dotychczas od lat dwudziestu kilku wykład 
języka polskiego w szkcłach średnich odbywał 
się po rosyjsku, wskuieś interpretacji uchwały 
z dma l maja 1869 r., która nabyła mocy pra- 
wodawczej i która stanowi, że „wszystkie przed- 
mioty w gimnazjach i progimnazjach Królestwa, 
winny być wykładane po rosyjsku*. Zakres na- 
uki języka polskiego, w takich postawiony wa- 
runkach, z biegiem czasu co raz bardziej się 
zwężał, tak, że w końcu, prawie wszędzie, godziny 
na język polszi przeznaczone, stały poza planem 
i użyte były na tłómaczenie z polskiego na ro- 
myjski, t. j. traktowane były, jako godziny do- 
datkowe, przeznaczone dla języka rosyjskiego. 

Ks. Imerstyński uznając taki stan rzeczy 
za sprzeczny z wymaganiami pedagogji i nieod- 
powiadający interesom państwowym, przedsta- 
wił władzy wyższej potrzebą uznania zasady, że 
wykład języka polsziego w gimnazjach i progim- 
nazjach warszawskiego okręgu naukowego dla 
dzieci polskich, powinien się odbywsć po polsku. 
Projezt ten zostal przychylnie przyjęty i jak już 
zaznaczyliśmy, wyszło rozporządzenie, zezwala- 
jące na wykład języka polskiego po polsku. 

Według nowego rozporządzenia, liczba go- 
zin języka polskiego podwyższoną została na 
19 tygodniowo. Kurs ten odpowiadać mniej 
więcej będzie kursowi języka rosyjskiego, a go- 
dziny nauczaniu języka polskiego poświęcone, 
użyte będą na wyslad gramatyki, składni i lite- 
ratury polskiej, przeprowadzony przez wszyst- 
kie klasy, aż do VIII. włącznie. Program i roz- 
planowanie wykładów, wypracowane już zostały 
przez osobną komisję i skoro ogólny plan zwró- 
cony zostanie z ministerstwa cświaty, nastąpi 
ostateczne zatwierdzenie programu i wybór no- 
wych podręczników naukowych. 

Zauważyć należy, że reforma ta dotyczy 
tylko gimnazjów i progimnazjów w Królestwie, 
a Die odnosi się do szkól realnych. 

Co da szkól prywainych zaznaczyć należy, 
że, ponieważ podług obowiązujących Ustaw, 
program ich ściśle stosować się musi do pro- 
gramu szkól rządowych, więc szkoły reslne 
prywatne będą mogły korzystać z now'go po- 
rządku rzeczy dopiero wtedy, kiedy szzoiy r2- 
alne rządowe zrównane zostaną pod wsględem 
wykładów języka polsriego z gimnazjami. 

Kwes'ja ulepszenia i uporządkowania języka 
wykładewegow szkolach iudowych przed- 
stawia się nieco odmiennie. Zarówno liczba 
godzin, jak i sam spesób i program wykladu 
języka polskiego w szkolach ludowych nie były, 
w ciągu estatnich lat kilkunastu, z góry dla 
calego okręgu unormowane i ujednosisjnioue. 
Wszystko to zależało wyłącznie ad poglądów 
miejscowych gubernjalnych dyrokcyj nauza- 
wych, z ktorych każda, korzystając z przy. lu- 
gującrj jej władzy dyskrec;onalnej, w odmienny 
sposób regulowała wykład języka polskiegu 
w szkołach ludowych. Z pomiędzy 1.300 tych 
szkól, byly takie, w których wykład języka 
polskiego istniał tylso na p:pierze; w incych 
wykladali go nauczycisle, nie umiejscy po pòl- 
sku, w innych ograniczano się wyłącznie do 
przekładów z polskiego nx rasyjsk'. W niewiel- 
kiej tylko siosunkowo liczbie szkól wytlad ję- 
zyka macierzystego dla dziaci włościsńsech po- 
stęwiony był na stopie prawidlowe. Nawet co 
do liczby godzin panewsla największa rezmai- 
tość; wshaia się cna w różny:h gubernjach 
między 2 i 4 rzadko tylko dochodzą: da 5 ciu. 

Tari anormaliy stan rzeczy, k ócy się od- 
bijał niekorzystnie i na liczbie szkól i na frr- 
kw ncji uczniów (w ciągu 11 lat, od r. 1880 do 
1891 liczba uczących się zamiast w: roanąć zm 'ie|- 
szyła się o 8 proc., a liczba krń:zących s koly 
ludow:, w stosunku do wetępujących, spadla do 


(36) 


PAMIĘTNIK MUNIA 


przepisał 
M. BAŁUCKI. 


Kiedy sobie pomyślałem, w jak nieuczciwy 
sposób oklamywała mnie obłudną mileścią, ja- 
ką czarną niewdzięcznością odpiacila mi się za 
to wszystko, co dla niej uczyniłem, drwiąc so- 
bie za mojemi placami z mojej dobrej wiary, 
z mego zaślepienia, wściekłość mną szarpala, 
mialem ochotę skopać ją nogami, zatluc pię- 
ściami, pluć tej bezczelnicy w twarz i bezcze- 
ścić ją ostatniemi słowy. Zrywalem się wtedy 
i jak warjat biegałem po pokoju, rycząc z bolu, 
jak zranione zwierzę, targając wlosy, szarpiąc 
ubranie i wymyślając sobie od głupców, krety- 
nów, idjotów, że się tak oszukiwać i podejść 
dałem. Wśród tej gwaltownej burzy rozszalalego 
serca, lamaly się z loskotem wszystkie uczucia, 
jakie żywiłem dla niej i padaly martwe u nóg 
moich. Nie miałem dla nich jednej lzy litości, 
nie czułem dla niej nie więcej, prócz obrzydze- 
nia i wzgardy. Mlodość jej i piękność tem be- 
zeeniejszą mi się wydawala na tle jej przewro- 
tności i-zepsucia. f 

Kiedy wreszcie, zmęczony tymi wybuchami 


We Lwowie Czwartek dnia 23 Łistopada 1899 r. 


alf 


4 proc.), zwrócił uwagę władz w:ższych. Re- 
zultatem ich interwencj: był, oparty na decyzji 
minis ra oświety, okólniz kuratora warszawskiego 
ożręgu naużowego z sierpnia b. r., wzywający 
dyrescje naukuwa do uporządkowania i ujedno- 
stajniema wykładów języka polskiego w szko- 
łach ludowych i zalecający w tym clu: 1. usta- 
nowienie wszędzie stzl:j liczby 6 godan wyala- 
du przez nauczyciela i 2 godzin ćwiczeń w tym 
języku; 2. używanie czasu, przeznaczonego na 
Język polski, w ten sposób, Żtby „zajęcia utz- 
wów byly skierowane gównie ku nsuczeniu się 
czytania i pisania po polsku” i 3) przedstawia- 
nie planów zajęć szkolnych w szkołuch judu- 
wych do zatwierdzenia kuratorjom okręgu na- 
ukowego. 


W sprawie interpelacji 
posłów Byka i Rappoporta. 


W lokalu lwowsk. stowazzyszenia katolickich 
robotników „Jedmość* odbyło się cnegdaj zgroma- 
dzenie w sprawie interpelacji posłów Byka i Rappo- 
porta eo do mordu rytualnego. Zgromadzsnie bylo 
bardzo liczme : prócz ezlozków „Jedności* b;li obzemi 
reprezentamci chrześcjańskich ztowarzyszeń rękodziel- 
miezych i akadesickic ', ponadto sporo inteligencji, 
księży i kilku radnych. 

Po zagajamiu zgromaadzea u przez prezssa „Je- 
dności* p. Bernarda Miilera 1 po wybraniu pies wszym 
przewodniczącym obrad aptekarza p. Wiewiórakiego, 
drugim p. Müllera, a sekretarzemi pp. Konopackiego 
i Karaska, zabrał gles rafsremt sprawy p. Stanisiaw 
Miszczyszym, Mowca wyjaśniał Gel zebrania, a mia- 
mowicio motywewał dwa wnoski: 

1. Wyrazić ubelewanie tym 21 po- 
slom katolickim, którzy podpisali in- 
tespelację posłów Rappoporta i Byka, 
eo do mordu rytualnego — i 

2. uchwalić votum ufmości 
Kozlewskiego. 

Następnie zabrał głos dr. Starczewski. Mowca 
ubolewal, że gdy chodzi oobronę praw katolicyzmu 
pezłowie katoliccy wcale się tem nie interesują, leez 
zawzięcie milczą. Obejętność ta — mówił dr. Star- 
ezewski — jest tem przykrzejszą, jeśli się zważy, 
że w danym wypadku interpelacji eo do rytualnego 
morderstwa, ei sami katoliccy posłowie, których spra- 
wy katolicyzmu mieemocjonują, wystąpili w o- 
brenić żydów, solidsryzująe się swymi 
podpisami z bolami posłów Rapoporta 
iByka. A i z tego względu — wywodził mewca — 
krok posłów, którzy podpisali tę interpelację, zasłu- 
guje na naganę, że byl on rodzajem votum nieufao- 
ści da sądu i dla przysięgłych w Kutaejhorze, któ- 
rych chyba nie można o to posądzć, iż sprawę zba- 
dali niedokładnie, prowadząc dochodzenia teadency|- 
nie. Dr. Starczewski wspumoiał też o tem, że w da- 
nym wypadku wzgląd na solidarność Koła polskiego 
nie odgrywał żadnej roli, bo ona bezwaruskawo mie 
obewiązuje posłów w sprawach, tyczących się religji. 
Mowca zakończył swe przemówienie oświadczeziem, 
ił z powodu, że jest zwolennikiem zasady audiatur 
et altera pars, która w danym wypadku w caej 
pełmi mio moglaby być zastosowaną, — mie prze- 
mawia, jak to niektórzy zw zgromadzonych sobie ły- 
czą, za votum nisufaości dla tych posłów, ale na- 
tomiast bez zastrzeżeń za wnioskami referenta. 

Pe przemowach pp. Millera i rada. Thuliego, 
który zwrócił uwsgę ma to, że eytowane w 1D- 
terpelaeji bule papieskie calkiem nie 
istniały, równie jak nie istniał nigdy 
wspominany przez pp. Rapoporta i Byka 
papież Michał V. — uchwalono, kończąe na 
tem zgromadzenie, następującą rezelvcję p. Thuliego: 

„Zgromadzenie obywateli kstolicich m. Lwo- 
wa, Zebranych dnia 21 lwtopada, wyraża głębokie 
ubolewanie z powedu, że 21 katolickich członków 
Koła polskiego w Wiedniu podpisało interpelację pp. 
Rapoporta i Byka w sprawie mordu rytualnego. 
Zgromadzeni solidaryzują się z czlonkami Koła pol 
skiego, którzy odmówili swego podpisu na tej inie:- 
pelacji i polecają prezydjurma zgromadzenia uwiadomić 
o tem tych posłów ma ręce p. Włodzimierza Kozlo- 
waki go". 


dla posla 


gniewu i oburzenia, upadiem potem na kanapę 
i zacząłem już z większym spokojem roznważ:ć 
to, co mnie spotkało, przyszedłem zwolna do 
przekonania, że może i dobrze się stalo, co się 
stalo, że w tej bolesnej operacji jesl może uzdro- 
wienie moje z niebezpiecznej choroby. Bo do 
czego wlzściwie bylahy mnia ta miłostka dnpro- 
wadziła? Malżeństwem to przecież skończyć się 
nie mogło. Cooćby przez wzgląd na moch ro- 
dziców nie moglem myśleć o czemś podobnem. 
A przewiekanie na dluższy czas takiego niezde- 
cydowanego stosunku, doprowadzić mnie mo- 
gło ostatecznie de ruiny finansowej. 

Te reflsksje uspokoiły nieco wzburzony 
umysł i przyprowadziły go do równowzgi. 
Z bierną uległością poddałem się fatalności losu, 
a zmęczone gwaliownem naprężeniem nerwy, 
popadły teraz w stan eradlenia sennego, z któ- 
rego zbudziło mnie dopiero przy ście ojca. 

Wracał on z obiadn w doskonałym hu- 
morze, trochę nawet padniecony zbyt ebfitą li- 
bacją, co latwo można hlo poznać po rumień- 
cach na twarzy i błyszczących eczach. 

Żałuj, ż*ś nie był — rzekł, stając na- 
demną. — Obiad był wspaniały, delicje, powia- 
dam ci, a jaka okfitość, jaka wystawność, na 
odpuścia rzadko się trafi coś podobuego. A ja- 
kie wina i francuskie i reńskie i węgierskie 
i szampańskie i likiery. I oni to nzzywają 
skromnym obiadkiem, a niech ich nie zam! 
Dobrze sobie żyją ci radcostwu, nie żalują s0- 
bie na nic. Muszą stać doskonale w interesach. 


Z targów pieniężnych. 
Wiedeń 21 listopada. 


(fr.) Sprawa reformy cenuika giełdowego weszła 
niespodziewanie w atadjum bardzo niebezpieczne dla 
wszystkich kantorów gieliewych, ajentów i wogóle 
wszelkiego redzaju pośredników. Oto kom garz rzą- 
dowy gieldy, radca dworu Pósch, przy sposobności 
obrad nad tą reformą, wyraził imieniem rządu ży- 
czenie, którego spelnienie podkopałoby egzystencję 
pośredników. Oto zażąda! radca Pósch, ażeby z wpro- 
wadzemiena motowamia kursow w procentach zniesio- 
no zwyczaj dwojakiego notowania kursów, t. j. 
Geld“ i „Wazre* („placą*, „żądają*), lecz, by 
notowano tylko jeden kurs. Różnica ta jest desyć 
unaczna, wysosi bowiem najmniej 50 ct., przewa- 
tnie jednak 1 zl, 2 zl, 3, a mawet i 5 al., tsk, 
że zawsze kurs „Waare* (żądzją) jest o taką kwotę 
wyższy od kursu „Geli* (plac). Różnica ta stano- 
wi bardzo pokaźne źródło dochodów dla wszystkich 
pośredników gieldowych, gdyż w jej obrębie ozna- 
czają Omi kliemtora cenę, zawsze w.ęc mogą coś 
urwać dla siebie, a nadte osebno każą sobie płacić 
prowizję. To też projekt rządowy wywołał na giel- 
dzie rajwach niemaly. Izba gicldowa sprzeciwiła się 
mu stanowc.o, ale zdajs się, że opozycja jej mie na 
wiele się przyda, gdyż ministerzt4o finamsów podo- 
bao zdecydowane jest ma wypadek, gdyby gielda 
dobrowolnie mie wprowadziła tej reformy, przed.ożyć 
radzie państwa projekt zmiany ustawy g.eldewej i 
ogramiezenia automomiji gieldy. Zs spolacznego punktu 
widzenia akcja roimisterstwa finansów w tej sprawie 
zasluguje ma wszelkie uznanie, gdyż bodaj w dro- 
bnej cząstce zmierza do ograniczemia szulerki gieldo- 
wej, a że kilkudziesięciu, lub mawet kilkuset fakto- 
rów straci źródło dotychczasowego, nieczystego za- 
robku, nad tem nie ma potrzeby lez ronić. 

Zdaje się, że kartel Żelazny naprawdę ma ocho- 
tę nabyć wszystkie przedsiębiorstwa Żelazne, należące 
du arcyksięcia Fryderyka, a do których, jak to już 
doniosłem, mależą także huty cieszyńskie. Donioslsm 
także, że zarząd tych arcyksiążęcych przedsiębiorstw 
postawił cesę, która wydała aię kaitelowi za wysoką 
1 dała powód 40 zerwania rozowań. Pełnomocnik 
ercyksięcia zażądał bowiem 25 m:ljonów zł. na tej 
podstawie, że arcyksiąży ma zs swych kopalń i hut 
miljen zł. czystego aochodu rotzmie i nadal ten do- 
chod mieć musi, a ponieważ uzyskaną cen; uloko- 
watby tylko w wamiach, pre is musi dostal 25 mi- 
ljonów zł. Po tej deklaracji zerwano rokowania 
ələ przed kilku dola ni, jak opowiadają na gieldzie, 
podjęto je na mowo. Reprezentansi kartelu przsd- 
łużyli zarządowi arcyksiążęc. nau obszerny memo: 
rjal w którym wykazują, że Żadnego przemysłowa- 
go przedsiębiorstwa na świecie mie kapitalizuje 
się wedle tak muiskiej stopy procentowej, ja. 4%, 
gdył rentowmość tego rodzaju przedsiębierstw jest 
zależną od rozmaitych zmienmych czynników, jak 
konjunktury hamdlowe, a nadto posiadanie ich połą: 
czone jest z liczmami kosztewnemi imwestycjami. 
Pszy tej sposobności przypomnieli kartelowcy zarzą- 
dowi areykaiążęcerou, że om sam powinien przecież 
majlepiej wiedzieć, jak kolosalaych sum wymagają 
iawesty.je w przemyśle Żelaznym, gdyż ostatniemi 
laty sam wydał z górą dwa miljoby na naprawy i 
rozmsite adaptacje. Z faktu, że ad.ninistracja arcy: 
książę a podjęła napowrót przerwane rokowania, któ- 
re toczą się obecnie w tutejszym Bankv reinie, waa- 
sié można, iż zd'cyłowana jest ema opuscić dużo 
z żądeaej pierwotnie ceay 25 mljonów zł. Zaje się 
więc, że jeszeze w tym roku kopalnłe i huty arcy: 
ksęcia F:yderyka przejdą w ręce spekula' tów. W 
spółce z kartslem żelaznym t. j. z grupą witig:n 
stejnewską ubiegają się e tem interes tutejszy Bank: 
v+raiu, jdm z baaków berlińskich i berl.ńska rma 
von der H nat. 

Bu'garja osiadła na lodzie i nigdzie nie może 
dostać potrzebnych jej tak bardzo pieniędzy. Danio- 
slam był miedawmo, że w biurach tutejszego Laader- 
binku toczyły się pertraktacje między dwoma mini- 
strami hułgarskirai a reprezemtamtami aurtrjacko-frncu 
skiej grupy bumków, co do udzielenia Bulgarji now:'j 
pożyczki 20 do 45 miljonów franków i przeprowa 
dzemia ;konwersji calego 6% państwowego długu 
bułgarakiego, wynoszącego okoła 300 milienów fran- 
ków. lateres mie przyszedł wówczas dn skutku, gdył 


A niech im da Bozia jax najlegiej, bo przy ta- 
kim stanie interesów latwiej im będzie ter»z 
spłscić nem tych dwadzieścia tysięcy, które 
nam są dłużni. Radca widocnie ma zamiwr 
spiacić ostatecznie ten dlug, bo się zapowiedział 
tu do mnie na jutro z wizytą. 

Przez zbyteczną szczerość, w jaką ojca 
wprawło wino, dowiedziałem się, o czem przed- 
tem nic a nie nie wi+działem, że wujostwo 
mieli dligi. To mi wyjaśniło sekret ich wysta- 
wnego życia, na które przecież pensja rad:y 
wystarczyć nie mogla. 

— I ktoż tam byl na obiedzie? — spyta- 
lew, gdy ojciec rozebrawszy się z parady usiadł 
przy mne. 

— Spytaj się, kto nie byl. Jakieś panie wy- 
dekcitowane, panowie we frakach, bialych kra- 
watach, sami jacyś dygnitarze, grube figury. 
Był tam także jeden bardzo elegancki i przy- 
stojny jegomość, blondyn, du:y wąs, oczy by- 
cze i cała postawa pańska. Panem dyrektorem 
go tytułowali, bo jest podobno dyrektorem ja- 
kiejś spółki n=ftowej, a przytem urzędniii:m 
jakiegoś banku. Powiadają, że tega glowa do 
interesów, że dorcbił się już znacznej fortuny, 
kupu e dobra, trzyma konie, powóz, urząd a 
u siebie przyjęcia, słowem pan całą gębą. Ty 
go nie znasz? 

— Prawdopodobnie to będzie baron Edward 
Blodzki. 

— To, to. Bò go ciotka panem Edwardem 
nazywała. Poznałem się z tym panem. Rozma- 


wychodzi codziennis nie wyłączając niedziel | świąt o godzinie 8. rano, 


+by nie m'a! za sobą ładnej parij, 


bsukierzy stawia:i Buigarji prawdziwie Uupokarzające 
warunki, bo xp. miedzy innemi żądali, aby budżety 
państwowe Bułgarji ukludano tak, jak oni podyktują 
Nie zerwamo jedaak zupelaie rokowań, tylko odroczo- 
no je do stycznia, tj. do ewentualnego poprawienia 
sie stosunków na międzynarodowym targu pieriężnyra. 
Tymczasem Bułgarja zawiązała po cichu rrtowania 
z bankiem fraucuskim Credit Lyonnais i starala 
się tım wyjednać pożyczkę. Gdy się o t-m dowie- 
dział Lasderbank i skoalizowana z nim dla tego in- 
tresu onne banki, oświadczyły rządowi szfijskiemu, 
łe nie refl ktują one wcale ma interesy finansowe z 
Bu'garją, równocześnie zaś i Credit Lyonnais o 
świadczył, że w obeenej chwili nie może angażow» 
swych pisniędzy w interesa bułgarskie. Tak : 
Bułgarja osiadła ma lodsie i będzie chyba musiała 
podwyższyć podatki, z czego ludność z pex nością 
nie będzie zadowoloną. 


Następstwo tronu w Chinach. 


Cessrzowa regentka „państwa środka“, która 
od lat 40 nie opuszazała swego palacu, a wskutek 
tego nie mogla mité pojęcia, jak świat wygląda, 
dziś jeszcze mie pojmuje, że Chisy dlatege tylko 
istnieją jeszcze jako peństwo samoirine, że Rie zde- 
eydowamo się dotąd sa jego rosbiór. Ma ona tylko 
jedno Życzenie: zatrzymać w swych rękach wladza, 
jek dlugo żyjs i używać tego życia, ile może. Kwe- 
stje rządzenia pozostawia swym ulubieńcom i dorad- 
eom zaufamym, reforroa Czy rsakcja są jej zupełnie 
obojętme, jak długo mie dotyka jej własuych, osobi- 
stych interesow. Smutao uspcsabia ją tylko ogólna 
bieda pieniężna, zrauszająca ją do ograniczckia się 
w wydatkach, lub pewtarzające się ustawicznie po- 
głoski o zamachach, w których zaledwie polowa jest 
prawdy — nmapawsją ją trwogą o życie. Wkrótce 
po zamachu stanu slyszamo, że jej przyboczmi eunu- 
chowie mieli zamiar zamordować eesarzowę, a przy- 
chwyceni na spisku, zginęli pod kijami, pewiązani 
w worach. Upiegłej zaowu wiosny, miano znaleść 
minę podziemmą, wykopaną pod pałacem regentki, 
a przeznaczoną do wysadzemia włladezyn: w powie 
trze. W lec'e zanosiło się na otrucie cesarzowej, © 
której wogóle za wirle w Chinach mówią. Wyba 
dvwanie mianowicie trzech pawilonów żelaznych w 
parku pałacowym wiążą z opowiadasiem, że gmachy 
te mają slużyć albo ma więzienie dla jakiejś znako- 
mitej osobistości, albo jako schronienie dla regantki 
Da wszelki przypadek, albo na skład dla jej baje- 
cauych akarbów. Także przybocznych eunuchów e6- 
sarzowej mają uzbroć w karabiny Mausera i wy- 
ćwiczyć po wojskowemu. 

Pekiński korespondent North China Daily 
News, podaje między innuma. sensacyjną wieść, że 
jeszcze w tym roku cesarz ma zrzec się formalnie 
tronu i zostać następnie wywiezionym do lamaizty- 
cznego klasztoru, dla przepędzenia w mniszym ha. 
bicie reszty życia. Wiadomość tę zdementowano nie- 
bawem, ule zdaje się, dlatego tylko, że kwestja ma- 
stępatwa tronu nie jest jeszcze uregulowaną. Cesarz 
Kwanghsi jest, jak wiadomo bezdzietnym, a choć ma 
żonę jedną, prawnie uznaną za cesarzową i wiele 
łom ubecznych, to jednak dla biędu organicznego 
mie ma madziei zostawiemia po sobie potomką. Dla 
unikmięcia zawichrzeń, jakieby mogły powstać w vwa- 
zie nag! go zgoru cesarza przed ogłoszeniem następey 
tronu. już od jakiegoś czasu czynią o niego stara- 
nie. Z początkiem tego roku zawezwamo do stelicy 
krewnych cesarskich ma radę familjną, ma której 
wybrano na razie czterech mlodych książąt, domaie- 
manych następców. Są oni umieszczeni obok cesa- 
rzewej rejemtki i pod jej dczór oddani. 

Niedz amo trau wybrano już jednego z tej 
czwóiki, 16 iutargy- sena księcia U.alian, svego 
czasu syna miodszego kreta ces rz” Ilriensung 
(1850—1561) małżonka cesarzowej Tsuhsi, jako 
przyszłego władcę parstwa  miebieskiego, choć for- 
malaa iuwestytura jeszcze mie nastąpiła. Tego ro- 
dzeju uregulowanie kwestji mestępstwa tromu chiń- 
skiego, potwierdza, Że rejentkn i nidal zostanie 
przy wladzy. Jest cna dość roztropną, aby wiedzieć, 
ża jak dlugo terażn.ejszy cesarz żyje, jej uzurpacji 
władzy mic nie grozi; gwaltowna śmierć jego nie 
przyniosłaby jej żadnego pożytku. Idzie jej tylko 
o to, aby sebie 7awczasu urobić nastęocę powolnego, 
z którshy prze- 


wialiśmy wiele ze sobą. Okropnie wygadywał 
ua zacofanie naszej szlachty, że się uparcie 
'rzyma roli i gospodaruje, jak za dawnych 
czasów, nie chcąc nic wiedzieć o tem, że świat 
od tego czasu znacznie postąpil, że stosunki 
ekonomiczne całiiem się zmienily, że dziś sama 
rola bez przemyału daje tak maly procent, iż 
się na piej utrzymać szlachta nie jest w stanie 
i zginie marnie, jeżeli się uie otrząśnie z da- 
wnej rutyny i nie urządzi na nowych podsta- 
wach. Mowil, że to jest idjotyzm bontentować 
się małym procentem, jaki daje gospodarstwo, 
gdr przemysłem można zdobyć sob e pięć, dzie- 
sięć razy większe korzyś:i. Przytaczal naprzy- 
klsd przemysł nafy, który dziś stanowi bo- 
gactwo kraju, a który u nas tak malo jest 
rozwinięty. Namawiał mnie przytem do kupie- 
nia akcyj tego Towarzystwa, którego on jest 
dyrektorem. Radzi] mi wiożyć w ten interes 
calą gotówkę, jaką sam, a nawet pożyczkę 
zaciegiąć ma wieś, bo to może mi przynieść 
kolosalne sumy w precencie. Alem ja się nie 
del wziąć na to, bo wsdłlug mnie 
nafty, to loterja, na której moża czasem za- 
robić bardzo wiele, co prawde, ala można i 
z kretesem stracić wszystko, jak tego widzia- 
łem liczne przykłady. Wolę ja konitentować się 
małym zyskiem, jak ryzykować i stracić potem 
wszystko. Niech tam ten pan śmieje się ze 
mnie, nazywa zacofańcem, mamutem, ele ja 
mam moje zasady, mój sposób widzenia, od 
którego nie dam się odwieźć. Ciotka także 
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ciw niej mógł wystąpić. Jestto tedy zupelnie obo 
jętnem, czy Kusnęhsu, czy inmy cesarz pozorny stać 
hędzie na ezel: chińskiej monarchji; jedynym bewiem 
mężem" na dworze chińskim, pozostanie prawdo- 
podobmie na długo jeszeze cesarzewa Tsulisi. 


Szulerka nad Newą. 


Petersburg 18 listopada. 

Nie ma może na całym świecie miasta, gdrieby 
obok pijaństwa hazard tak uprawiano, jak w nad- 
mewskiej stolicy. Bawi się tu grą wszystka, ed nsj- 

„szych i najbogatszych eż do najniższych i naj- 
ubo? a. Ba! — gdyby to jeszcze ta gru byla zwy- 
r jng grą bersrdowną, ale i szulerka kwitnie w naj- 
„sto i to pietylke zajmują się nią mężezyźni, ale 
i damy, które nawet na „występy gościnać” z Mo- 
skwy do Petersburga przyjeżdżają. 

Kto ezęs:'e tutejszy „turf* odwiedza, reb? prze- 
rażające odkrycie, że w totalizatora grają i zgrywają 
się stosunkawo biedaey, których dziemięaiu sklada się 
niekiedy na jeden bilet stawki, a przegrawszy, by- 
najmniej się tem nie zrałeją. 

Prócz w klubach, gdzie gra nmiejako bywa 
gankcjonowamą, graą i to jeszcze zawzięciej w do- 
moch prywatnych. Dawniej dozwałano w klubach 
zań.dać do zielonego stolika i paniom, które jeszcze 
namiętniej od swych mężów grały, wybuchając w 
wypadku przegrruej dziecięcym płaczem, lub ce gor- 
sza, spazmarai. R "ly sobie przytem w oryg':*lny 
aposób w razie br «u pieniędzy. W sutetenach »..el- 
kich klubów etablował się najczęściej jaki złotnik 
ze swoim warstatem. Zajmował on się rzekomo 
reperacjami, w istocie jednak, by! to lichwiarz, spie- 
miężający za bajeczmie niską cenę oszołomionym go- 
rączką cry dəmom klejnoty i zloto. Gdy taka dama 
preegr=" ostataiego rubla, zdajimowała z siebie osta- 
tie s= brylanty i dawała „do przeshowamia" u- 
przeieemu zlotnikowi, a za otrzymaae pieniądze 
grały dalej. Tego rodzaju postępowanie inteligentnych 
a nawet wysoko wykształconych kobiet eburzyło w 
końcu lepszą część klubowców i drzwi lokałów klu- 
bowych zaraknęły się na zawsze przed graczami s 
płci pięknej. 

Ale mie na klubach kosiec hazsrdu. W wie. 
zamożnych domach prywatnych urządzają regularni: 
wieczory gry, na które się zaprasza dobrych przyja- 
eici domu. Jedna, naturalnie mniejsza część gości 
zabawia się muzyką, znaczniejsza natychraiast spie- 
szy do stolików. Tutaj to przeważnie rujnują sių 
fortuny rodzin szlacheckich. Jeżeli ktoś z przyjaciół 
domu takiego odziedziczy majątek, gospodarz wydaje 
na jego cześć obiad z szampanem i — grą. Jednemu 
z takich „szczęśliwców* udała się w ciągu jednej 
nocy przegrać 200000 marek, które prawie w zu- 
pelności przeszły w kieszeń uprzejmego gespodarza. 
Parę tygodni tzmu osknbano także w jedoym za- 
możnym domu niedoświadezonego mledzieńca ma 
20.000 marek, także z dziedzictwa poehodząeych. 
Owego gospodarza przegnono już parę razy x Pe- 
torsbuzga, atoli wysoka protekcja za każdym razem 
umożliwiała mu powrót. 

Na szozególnie wielką skalę uprawia się szu- 
lerka w salomach naszych primaballerin, gdzie daje 
sobie rendez-v0us najbardzini clegauekiżi majzamo- 
źniejsty świat stolicy, Służba i nortjerzy, drogo prze- 
płacami, mileze jak zaklęsi i cit: “n mia, dowie, co 
się dzieje za tmi ciężkian= ii i salonów. Na- 
wet policjant, 'dbywają:» r na ulicy, wie dosk, 
n»le, skad idą i €e rob. («u zblarowami pamowi 
którzy o 5 lub 6 rano splukani rfetycie tuscyla% 
buletnie opuszezają. W niektórych z nowu domach 
odbywano t. zw. „seanse Bpirytystyczne”, do których 
i damy przypuszczamo. I cóż się stalo? Na jednem 
z takich pomedzień pewien jegomość zauważył, że 
jego vis á vis używało zmaczomych kart, ma które 
on stale przegrywał. Powstało wielkie zamięwzanie, 
ale mi- było kemu spisać protokołu, bo wszysey go- 
ście ulotnili się co prędzej. 

Wogóle gry h-zardowme nie są byn»jmniej w 
Rosji nowością wśród bogatych familij bojarskich. 
Grano również po całych dniach i mocach, a gdy 
gotówki brało, grano dalej o „ducze.* Pewien ary- 
stokrata przegrał jedasj nocy 500 dusz, które aa- 
z»jutrz jako diug honorowy, næyte i uczesane ode- 
slal partnerowi. Zdarzało się także, Że i ognista 
trójka wraz z powozera przeszła w ręce wykrywające, 


trzyma stronę tego pana i drwila sobie ze 
mnie, ale ja nie dałem się przekabacić i sta- 
lem jak mur przy swojem. Ty znasz dobrze 
tego pan» ? 

— Tak, trochą z widzenia. 

— Mnie się zdaje, że te trochę blagier. 

— I dorżuan. 

— Wiesz, ty masz rację — rzekł ojciec po 
namyśle — bo i ja to zauważylem, że wszyst- 
kie te panie, ile ich tam bylo, ciągnęly do 
niego, jak muchy do miodu, zawracały ocza- 
mi, robily słodkie riny do niego, zaczepialy 
go rozmową, nie ledwie lazly mu same w ręce, 
a on msgnetyzowsł je temi dużemi  ślepimmi, 
jak jaki pogromca zwierząt. Ale nie koniec 
na tem, bo po obiedzie, kiedy całe towarzy- 
stwo rozeszlo się po pokojach na ezarną kawę 
i gawędkę, spostrzeglem wchodząc do salonu, 
w lustrze, w którem odbijały się dwa nastę- 
pie poko'e, jakąś parę całującą się ukradkiem, 
którą moje wejścia sploszyło widorznie, bo 
odzkoczyli od siebie jak dwie kule bilardo- 
we. Jedną był pan, a drngą kcbiet-. coś 
mi się tak zda , 325by ło była ciotka... Nie 
mógibym przysęgać na to, bo po kilku kie- 
liszkach szampzna mroczyło mi się trochę w 
oczach, ale zdaje mi się coś, że to była ciotka. 
Przy cbiedzie także ziapslem ich parę razy na 
takiej wymianie wymawnych spojrzeń, która 
mnie n orowadziia na domysi, że tam muži coś 


b;e między niemi... 
(Ciąg dalsry nastąpi). 


DZIENNIK POLSKI z dnia 22 listopada 1899 r. 


go, a właściciel piechotą do domu pomaszerował. 
"Tylko względem popów ma się pewne względy; 
kiedy „etiec” przegrał ostatniego rubla, gospodarz 
kaza] zalożyć kone do bryczki, aby pop mógł na 
czas do odprawienia służby bożej do wioski nadą- 
żyć. Pod wzgledem pasji do gry hszardownej, du- 
ehowny nie ustępuje w niczem dwsrj n nowi. Już 
to u abu azeroka natura przy każdej sposobności 
występuje, czy to dzieje się w stolicy czy głębo- 
kiej prowincji. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o gimnazjum w Cieszynie! 


Djarjusz iwowskl. 

Gzwartek 33 listopads. 

Temr hr. Skarbka: „Nietoperz*, operetka. 
krotochwila. Początek o godziaie 7 wieczorem. 


Fa amóa ., Czwartek (23): Klemensa pap. — 
Wakid sloae3 © godzimis 7  miuut. 28, zaskżd 
e gè >e 4 minut 8. 

Wiadomości osobiste. Rektor uniwersytetu 
lwowskiego prof. dr. Abraham, który przez dwa 
tygodnie bawił w Rzymie dla poszukiwań nauko- 
wych w archi=ach watykańskich, wrócił do Lwow», 
objął napowrót obowiązki rektorskie i rozpoczął 
w dalszym ciągu przerwase wyj::d:m wykłady. 

Szef sekcyj sy w min sterstwie skarbu br. Jor- 
kasch-Koch wyzdrowiał i objął urzędowanie. 

Pomoc dla położnie. Na wczorajsz*m posie- 
dzeniu komisji sanitarnej m. Lwowa zapadła bardzo 
ważna uchwala, msjąca na cku wspomożen'e bie- 
dnych. Usbwalono mianowicie polecić magistratowi. 
aby w mél od dawna z wielu stron  objawianych 
życzeń, zapewnić biednym polłożnicom p moc lekar- 
ską. Posaoc ta ma być w tem sposób zorganizowaną, 
że w każdej dzielnicy m. wyznaczonoby lekarzy- 
akuszerów, któ zy by byli obowiązani do udzielsnia 
bezpłatnej pora cy. Pomieszkania tych lekarzy ozna- 
czayby latarnie ze stosownymi mapisemi, a byliby 
oni wynagradzani przez sminę po każdym poszcze 
gólnym wypad:u. Organizacja ta wzorowaną j*st na 
instytucji paryskiej która -ię okazeła bardo prakty- 
ezną, na Asistance publique. Zorganizowanie taki: j 
pomocy okazało się u nss ;ożądanem, z powod , 
że lekarze dzielnicowi, będąc przeciążeni pracą, nie 
mogli n-l-życie wyoełniać tych funkcyj. 


Rewolwer „Słowa Polskiego“. Jedaomyślne | 


potępienie sposobu, w jaki zakończył się proces w 
sprawie Kasy oszczędności i taktyki, jaką wyrok 
uwaleisjący był przez Słowo Pol. wyzyskiwany, 
zmusily organ Hlsoera do zmiany taktyki, Ponie- 
waż wszelkis sofistyczne artykuły Słowa siłą logiki i 
siłą faktów, silą opinji i siłą etyki zostaly zdruzgo- 
tane, przeto pismo to, nie przebierające nigdy w środ- 
kach, gdzie idzie o zatustowanie swoich aprawek. 
lub oczernienie tych, którzy ślepo w rozum i ucze'- 
wość Słowa nie wierzą — uciska się do paszkwilu, 
w którym pod zmyślonemi nazwiskami, ale bardzo 
przejrzyście, na,brut:lviej, rewolwercwo rzuca się na 
rozmaitych ludzi. Takim hezwstydnym, rewolwero- 
wym paszkw:lem jeat nędzna i głup:a ramota p. t.: 
„W swojem kółku", napisana prawdopodotnie 
przez autora „Paralaksy słońca". Celem jej jes 
przedstawić sprzedaż Schodnicy (aszwanej Radnicą) 
jako akt politycznej i osobistej zemsty nad Szczepa- 
nowskim (nazwanym Światlowskim). Jską jest treść 
tej nędzcty, wystrczy przytoczyć ustęp nastepujący: 
„Chodzi o to, żeby wierzyciele się mie wypłacili... 

hy na nich apadło odium przywiaszczycieli publi: 
cznego grosza... Dia obalenia Ś wiatłowakiego, pesta- 
nowii śmy cdżałować kilka miljonów*... Oto broń 
godoa rewolwerowca najczystszej krwi żydowske- 
liberalnej! O ileż wyżej stoi dr. Józef Orlow- 
ski, który w wydanej właśnie powieści: „Nasz prze- 
mys? i jego protektorowie" dal przynaimniej pra- 
wdziwe sylwetki p Romanowicza (H:czkiewicz) 
i p. Starsla (Kargiel). A jednak nam się wydawało. 
że p. Orłowski popelnił wydaniem awej pracy wielki 
nietakt ! 


Z życia towarzyskiego. Ślub panny Marji 
Smolkówaaj, córki prof Stanisława Smolki, je- 
neralaego sekretarza Akad mji nmiejętnośi i nieży. 
jącej jego pierwszej małżonki Z.fji z Kremerów, 
z p. K rolem Ordą, ohywatelem ziemskim z gub. 
grodzieńskiej, synem rieżyjących już W tolda i Wan 
dy z Kieniewiczów, odbędzie się w dniu 30 bm, 
e godzinie 8 rano w Jasnogórskim kościele w Cze- 
stochow'e. 

Marszałek krajowy hr. Bad'nl — jak dono- 
szą z Krasowa — oglądal dnis 21 hm, zamek kró- 
lewski i budy ki wojskowe aa Weweiu z konserwa- 
torem drem Stanisławem Towkowiczem, a następnie, 
oprowadzany przez księcia biskupa Puzynę, Zwiedzał 
katedrę. O g dzinie 10!/, marszałek by! w komen- 
dzie korpusu i konferował z br Alborm w sorswie 
oprółn »nia pr sz wojsko Waw:lu i wzniesienia dla 
nego «owych koszar i budynków, Po godzinie 11 
przybyi marszałek do zakladu Helclów, gdzie wizy- 
tatork+ S. J:hel, przełożona S. Zaleska i kurator 
dr. Sto:sław Tomkowicz udzielali mu inforrtaevj o 
spraw::b sakladu. Wieczorem o godzinie 6 był 
marszał k na ebiedzie u księcia biskupa Puztny. 

wydział Towarzystwa dziennikarzy polskich 
uchwalił jednogłośnie na pos edzeniu z dnia ?1 bm. 
wyrarć listownie g rące pod':iękowania kirrowni- 
kowi ministerstwa skarbu drowi Kniazioluckiemu za 
wnieaienie i przeprewadzenia przedłożenia rzadowegn. 
usuwającego stempel dciennikarski, oraz Kolu pol- 
skiemu, na r ce prezesa Jaworkiego, za poparcie 
tego nrzed!ożenia. 

Policja — a gmina m. Lwowa. Pisaliśmy 
w wczorajszym num rza, ża ministerstwo ebrony 
krajowej żąda od gminy, aby ons, ze względu na 
kon'sczną potrzebę pewiękarenia lwowskiej pelicji, 
płariłs na jej utrzymanie więcej oił dotychczas 
(38 000 zł), a mianowicie 50% wszystkich wyda- 
tków. Nad sprawą tą zastanawiała się m kcmieja 
budżetowa na wczorajszem swem posiedzeniu. Po 
wyczerpującysh obradach uchwalono wniosek dra 
Mshia, aby gmina dążyła do płacenia nmiarkowanega 
pauszalu roezn: go, a natomiast pod ładoym warun- 
kiem nie zgodzla się na propozycję ministerstwa 
placenia na wydatki poliejj 50%. Ponadto uchwslo- 
no wniosek dra Rydvgiera: =ręczyć pesłom polsk m 
do parlamentu memorjał, aby się zajęli energicznie 
tą sprawą, dążąs do uzyskania od ministarstwa, iżby 
gmina m. L=owa płaciła tyls, ile gmina m. Wie- 
daia, tj. 25% wszystkich wydstków utrzymania. 

Liczba żolnierzy policyjnych ma być powiększo- 
ng o 40, tak, że egółem korpus żolnierzy wynosić- 
by miał 252. 

W zumiarze przyjęcin chrztu wydaliła się 
z demu, z Sokołowa pod Buczaczem 17 letnia Cela 
Withsiler. Rodzina szuka dziewczyny z fansty- 
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czną zacieklością. Między innemi zażądano od policji 
lwowskiej, aby ją koniecznie odnalazła. 

Aroganc a. Z Husia yna donos'ą nam : Adjunkt 
sądowy dr. Henryk Plahner, zięć os!awionego 
złoż nego z urzędu burmistrza miasta i propinat ra 
Rrgenstreife, ośmielił się wbrew u tawis naznaczyć 
jednemu z najczcigoeniejsych obywateli powiatu 
temin sądowy na niedzielę. 

Jai siz na to lekcew;żące traktowanie ludności 
chrzesc ańskiej ze strony sędziego Żyda  zapatruj: 
jago władza przełożona ? 


+= EE 


Humorystyczny kalendarz „Smigusa*, wy- 
dany nader ozdobnie, zawierający znakomicie opra- 
cowaną część informacyjną, bogaty dział literacki, 
oraz prześliczne ilustracje, mogą nabywać m mwe- 
ratorowie Dsiennika Poiskiego po cenie zniżwvnej 
40 ct. (wraz z nrzesyłlką poeztow4). 

* Repertsar teatralny. Teatr kr. Skarbka. Dziś we 
we czwartek „Nistoperz*, opera komiczna w 3 aktach Jana 
Straussa, pierwszy występ panny Józefy Askanassy w rcli 
Adeli; w piątek „Damski se<westrator ; w sobcię 
popol. o godz. pół do 4, „Tau.ten*, sztuka w 5 aktach, 
Józefa Mask ffı; w sobotę wieczorem o godzinie pół do 
8, „Net perz”, opera komiczna. 

* Pewszechne wykłady nniwersyteckie. W bieżącym 
tygodniu wykładać będą następujący prelegenci: Dziś 
we czwartek dnia 23 b. m. w szkol» imienia Mickiew cza, 
uh a Teatralna, inż. Fiedler „O ruchu* i w szkole im. 
Staszi. a, dr. Gubrynowicz „O najdawniejszej polskiej lite- 
raturze*, 

, Wszystkie wykłady odbędą się od godziny 7--8 
wieczorem. 

* Ślub. Dnia 18 b. w. odbył się we Lwowie ślub 
panny Olgi Horskiej z dr. med. Teodorem Jaciowem. 

* Wieczornica św. Katarzyny z produkcjami mu- 
zycznemi, dekl:macją, śpiewam), humorestą odczytaną i 
swobodną pogadanką, cdbędzie się w Czytelni kobi-t 
w sobotę dnia 25 b. m. o godzinie pół do 7 wieczorem. 

* Z Towarzystwa prawniczego. Dziś dna 23 listo- 
pada b r. o g'dziuie 7 wie.zorem, odbędzie się w lo- 
kalu Towarzystwa wykłzd prof. dr. Włidysława Pilata 
p. t: „Przesilenie w marksowskim socjalizmie“. 

Zmari! : 

Dr. Franciszek Hejzlar, zasłnżony pedagog i pisarz 
czesk?, zmarł onegd:j w Pradze w 56 r. życia 

Seweryna Żółtowska, zmarła 18 b. m. w po- 
znańskiem. Nieboszczka była córką hr. Ponińskiego z 
Wrześni, a Żoną ś. p. Stamsł:wa Żółtowskiego, ż łnie- 
rza z roku 1831. Zmarła di żyła pięknego wieku 82 l:t 

Heuryk scheu ich, inspektor ewidencyjoy, zmarł 
w Krakowie, przeżywszy kt 45. 

W Stryj: zmarł Jan Kiesel, emerytowany za- 
rządca a-lnarny, wysłużywszy lat 42, chirakteru pra- 
wego i bardzo poważany, | rzeżywszy l t 70). 


Notatki hierackie | artystyczna 


Odczyt p. Kazim. Tetmajera o Bó'klinie, od- 
będzie się w środę 6 grudnia o godz. */46 więczo- 
rem w sali ratuszewej. Cęść dochodu przeznaczył 
prelegent na pomnik Mickiewicza w Lwowie. ` 


Napaść. 

W artykule p. t. Ioterwiew, o którym mówi- 
my na inoem także miejsru, napada Słowo polskie 
w bzutalny sposób ua byłych miaistrów Dipaulego. Bi- 
lńskiego i Kazla posłów Kozłowskiego i M lewskiego 
etc. zarzucając im, Że pragną obalenia hr. Cl-ry'ego 
dla stworzenia gab n-tu, w» którym sami zasiądą i 
zarzuca im, że popełnili „szersg nmietaktowności*. 
Słowo polskie dające muki „taktu* p. Bilińskie- 
mu L-onowi, to coś tak paradn'go, że doprawdy 
może ubawić! No! ale mamy redzieję, że p. Bihń- 
ski i p. Kozłowski nie b'dą brać lekcji taktu od p. 
Romanowicża(!) i Ratawskiegn (!) O członkach 
zaś Kola polskiego pisze Słowo tak: „Osatnie wy- 
bory dały kupę ludzi b:z Żadnego talentu. konser- 
wetywny balast, dający się użyć i zorganizować przez 
kilku menerów...* No, no! p. Romanowicz sądii, 
że Kolo polskie tak jest zorganizowane, jak jego le- 
wice sejmowa. Wszak znaną jesi to rzeczą, że p. 
Romanowicz usilnie zawsze eię starał, aby w klubie 
lewicy zaaiadały same miernoty, lub ludzie bez 
politycznych przekonań, dlatego, aby p. Romano- 
wicz míg? trząść lewicą i zbić z miej potul- 
ne narzędzie swych ambicyj... 

W innym ustępie czytamy znów o Kole pol 
skiem: „Zapanowala epoka dawnej (7) anaechji, 
tradycja się urwała, zabrakło powagi mężów stanu, 
rozwielmożniło sie kacjerowiczowstwo, dyletantyzm, 
sportameństwo i blaga*. — Giyby tak było — to 
byłaby to zasługa stronnictwa (2) Słowa Polskiego 
bo zbstrshując od sportsmeństwa — mie ma w ża- 
dnem stronn ctwie tylu reprezentantów umysłowej i 
realnej anarchji. kerjerowiczowstwa, dyletantyzmu, a 
przedewszystkiem blagi, co w stronnctwie (?) poli- 
tycznem (?) Słowa Polskiego. Nie przebacza też 
Słowo i czcigodnemu posłowi Jaworskiemu, za to, 
że rezultat swej audjencji zachował w tajemnicy. 
To już prosty cynizm, bo p. Jaworski najmniej- 
azej rzeczy nie możc powiedzieć tam. gdzie znajduje 
się ktoś ze Slowa. Wszakże mieliśmy już przykładv, 
iak ci panowie tajemnice szanują. Dzięki im, najpo- 
ufniejsze sprnwy dostawały się natychmiast po posie- 
dzeniu nia tylko do szvali S% wa, ala do szpalt jego 
żydowskich wed-ńskich koleżanek, 

Oto k łka piękaych kwiatków. wybed wanych na 
dobrze zgaojonym złotem Kasy oszczędnóści gruncie, 
przez dobrowolnych obrońców mord:rcy Hilsnera ! 
A jednak pismo to, którego rumienie jest bardzo 
elastyczne, czuło, że przeholowało sprawę i cla 
uspokojenia sumienia draźliwych czytelaików, dodsło 
następującą uwagę w nawiasie: „lnterwiew po- 
wyższy nie pochodzi od zwykłych na- 
szych korespondentów palamentar: 
nych“. Jeżeli to nie jest prostym falszem i chęcią 
salwowania stanowiska owych zwykłych korespon- 
dentów w K-le. w co uwierzymy dopiero wówczas, 
jeżeli pp. Rutowski et consortes sami czarno na 
białem podosem swoim to stwierdzą — że ten kore- 
spondent Słowa istotnie jest niezwyklym" ale 
to ....piramidalnie niezwykły m..... 


Korona a parlament. 


Lwów 21 lstop"da. 

W ostatnich dniach telegramy z Wiednia 
i Budapesztu donio ly. iż cesarz powclił do 
siebie pp. Jaworsz ego i Kathr ina na audjencje. 
aby rozmów ć się z nimi o sytuacji wewrętrz- 
nej, Wedlug relacii pism niemieckich i wid- 
wanej po polsżu filji ich Słowa polskiego. mi-l 
cesarz rzac do tych posłów, Że więtssość par- 
lam"ntarna ma nietylko prawa, ale także i obo- 
wiązki i że wypełniając je i strzegąc interesów 
państwa, powinna ułatwić zadanie rządowi 
i popierać go w jego Cziałalaoś i przez uchwa- 
lanie potrzebnych mu ustaw, jak n. p. prowi- 
zorjum budżetowego itp. 

Wczoraj zaś donió:l telrgram, iż cesarz 
powolał do siebie przewódców wszystkich stron- 
nictw parlamentarnych, aby z nimi również 
rozmówić się o sytuacji i deć im zapewnienie, 
że gabinet hr. Clary'*go wcale nie ma zamiaru 


dążyć do zmiany konstelacji parlamentarnej, 
żada tylko od izby, aby w interesie państwa 
dopomogła mu załatwić ważne bieżące sprawy. 

Dwa pewyższe doniesienia mimowoli nasu 
waią pod pióra uwegi o stosunku korony do 
parlamentu. Hr. Gary, który, jak to widać 
z każdego kroku į go, wcale nie uważa się za 
kierownika gabinetu przejściowego, torujaczgo 
drogę gabinetowi pzrlamentarnemu, bez względu 
na to, czy tn hędzie gzb net prawicy, czy lv- 
wicy, lecz thse za każdą cenę utrzymać się 
przy sterze rządów i w koronie szukając osta- 
tniej dla siebie ucieczki, udziel.jąc jej rad fal- 
szywych wciąga ją w wir walk party nych 
w parlamencie, nie bacząc na to, że dzałając 
w ten sposób w celach cgoistycznych, naraża 
państwo na wielkie niebezpieczeń-two. Korena, 
stoiąc ponad walkami p rty;nemi i ponad stron- 
nctwami. była zawsze dotych:zas czynnikiem, 
decydującym w najważniejszych sprawach i je- 
dno j:j słowo, leez użyte zawsze w kwestji doe- 
niosłej wagi, msjące; tylko interes państwa na 
oku, rozwiątywało zawiklania, uspokajało wzbu- 
rzone namietności, łagudzilo zaciezłość partyjną 
i razstrzygalo spory w tym kierunku, w jakim 
korona chcieła je mieć zaratwione. Przed wcią 
korony korzyły się wszystkie stronnictwa, ho 
wiedziały, że ma ona tylko dobro ludów, mo- 
narchii i dyna:ti na oku. 

Polacy byli i są zawsze pierwsi, dla któ- 
rych życzenie monarchy jest rozkazem, gdyż 
wdzięczni 2a to, co z rak monsrchy dia swego 
narodu i kraju dostali, tr.ymsją się wiernie za- 
szdy, wypowiedzianej przez reprzzentację polszą 
słowy; „Przy Tobie stoimy i stać rhcemy!* 
Monarcha wiedzial te?, iż zawsze, w każdej opr - 
sji liczyć może na Polaków. Zawsze też dotąd 
miała kerena deradców takich, którzy wzywali 
pomocy jej tylzo w sprawach dznio-łych, do- 
tyczączch debra meonsrcehji, a która dla rozma- 
itv: h przycjyn nio mogły hyć tak i tak szybzo 
załatwione, jak tego rząd p'agnąt. 

Dziś ali stosunki się zmienily. Hr. Clary 
wciąga koronę w wir walk partyjnych, wzywa 
ią ra pomoc nie w celu zał.twienia ważny h 
spraw prńteowych, lecz w celu utrzymania 
się na kr'eśl: prezydenta, które mu się wi- 
dorzrie podatełn. Odpowiedzialny rząd hr. Cla- 
ry'ręo> pragnie więc |rzy pomocy niesdpowie- 
danej karony przeprowzdzić swe zamysły i 
ustalić swoia stanowisko, chce, aby korona 
słon la prawicę, by ona nie występowzła prze- 
ciw niemil mu sobje premierowi i gabinetowi, 
koki tuącemiui na wszystkie strony z Niemcami. 

Lecz dając taką radę koronie i wciag:jąc 
ja w akcję. Eró'ej raczej odradzzć jej pow nien, 
zapomina hr. Ciary o jednej rzeczy, a mian- 
wicie c przysłowiu. Że kto meczem wojuje, ten 
od mecza ginie. Zipomina hr. Clary, ż: prze- 
wódcy p awity, © których uczuciach lojalnoś ii 
i najgłębszego szachnku dla monarchy nikt wąt- 
pić nie może, bo dal: trgo już tęsiączne dowody, 
powałani do monarchy również jako doradcy, 
mogą zrobić mu uwagę, Że źle jest poirformo- 
wany i ża źl» mu poradzono i korząc sę przed 
wolą monarihy megą mu zarazem oświadczyć, 
że życzeniu jego zadość u zynią, als pod wā- 
runkiem., Że na czele rządu stanie kto inny, a 
ne hr. Ciary, który, nieobeznany ze stosunkami, 
f.lszywych rad udziela koronie, Wówczas lej: lre 
tr, poważne i podyktowane tylko wzgl,dstni n? 
dobro państwa i utrzymanie godności korony 
oświadczenie będzie wyrokiem na hr. Clery'ego, 
zmiecie go 2 widowni rządów. 

Jak się sto uaki dalsze ulożą, pokaże już 
przyszł ść najbliższa. Uwsżaliśmy jednak za nasz 
cb wiązek wyporziedzieć kila powyższych uwsę, 
a mamy do t g3 prawo, bn złużyl.śmy dość do- 
wodów, że wierniejszei, lojalniejszej, posłuszniej- 
szej na rozkaz mon:rchy reprezentacji, jak re- 
prezentacja naszego kraju, w parl mancie nie 
ma. Czynimy te uwagi także dlatego, że pra- 
gni my, aby monarchy, który równą młością 
otacza wszystkie poddane mu ludy i który 
wszystko dl: ich dobra poświęca, źli doradcy 
nie wciągali w wałki periyine i me obniżali 
przez to znaczenia i godoości korony, sprawie- 
dliwej, bezstronnej, wyższej ponad wszystko. 
Na 2łą więc i niebezpieczna tak dla siebie jak 
i dla państwa wstąpił hr. Cl:ry drogę. 

Stronnictwa prawicy, w których ręku leży 
obecnie rozstrzyga ęcie wszystkich spraw w par- 
lamencie, nis sorzeciwią się Życzeniu morar- 
chy, ale z pewnoscią dobitnie wypowiedzą swą 


wolę tam, gdzie będą widzieli, że nie chodzi 
o interes państwa, lecz o interes gabinetu lub 
jego kierownika. 


s s 

Artykuł powyższy był już napis"ny i złożony, 
gdy dostaliśmy do ręki wczorejsze Słowo polskie, 
stojące jsk wiadomo w uslug:ch żydów wiedeńskich, 
centenlistów, a kokietujące z socjalistami. W zacnem 
tem piśmie zamieszczono w dziale telegramów „in- 
terview* jednego z parlsmentar ych współpracowni- 
ków Słowa z wybitoym (!) członkiem większości 
Koła. W „wybitneść* tego członka co prawda nie 
bard o wierzymy, bo ze względu na ohydne stauo- 
wisko, jakie Słowo zsjmuja wobec reprezentacji na- 
szego kraju i wobec poszczególnych członków Koła, 
bardzo wątpimy, ażeby znzlazł się wybitoy członek 
więtszości Koła, który w ogóla z faktorarai żydo- 
wskimi zechciałby rozmawiać. Otóż z rozmowy z 
tym wybitaym poltykiem wyniósł mąż zaufania wra- 
żenie, Że „cesarz całą politykę (Kola) z 
kretesem potępia i że polityka cesarska 
całkiem inną wskazywała drogę.“ Słowo 
wyraża ogromnę zad>wolenie z tego powodu i prze- 
powiada szybki konie „tej śmiesznej farsy pseuda 
opozycji i ohstrukaji*.. 

Jesteśmy pewni, że cesarz, którego poczucie 
konstytu-yjne jest znane i stoi ponad wszelką wąt- 
pliwość, nie powiedział nic podobnego do tego, co 
organ Żydowsko-niemecki napisał, Twierdzenie to 
Słowa jest tak id,otycznie głupie, że tylko w takiem 
piśmie mogło się nejawić. lmputować coś podobne- 
go takiemu monarsze, jak cesarz Franciszek Józef — 
na to trzeba chyba nie być przy zdrowych zmysł»: h! 

Ale gdyby tak było istotnie! Gdyby 
korona używzła swego wpływu nawet 
w sprawach zasadniczego grupowania 
się stronnictw parlamentarnych — czy 
pie byłoby rzeczą uczciwej prasy, ener- 
gicznie zaprotestować przeciwko temu? 
Czy nsleżzloby się cieszyć i wydawać okrzyki try- 
umfalne wówczas, gdy takie mięszanie się korony 
b,lohy czemś gorszem od $ 14 i sprowadzaloby cały 
parlar eptaryzm ad absurdum ? 

Istotnie trzeba wielkiej zaciekłości, glupo- 
ty i złej woli, ażeby cieszyć się z tego, co może 
się stać źródłem wielkiego nieszczęścia spe: 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądżiki, pierz- 
chnienie i łuszczenie skóry, wygładza zmarszczki, 
pory i doly ospowe. 


Twarz odświeża, ubiela 


i wydelikąca. Cena 1 złr. 


cjalnie dla naa. Złym byłby doradcy ten, ktoby 
koronie czegoś podobnego doradzał — i jeżeli kiedy, 
to w tym wypadku byłoby wskazanem, takiego do- 
radcę, jeżeli jest ministrem, postawić w stan oskar- 
żenia. Ale wiemy, że deradców takich nie ma — 
a p. dr. Rutowski prędzej ułatwi się ze swojemi 
osobistemi sprawami, zanim w roli doradcy 
wezwany zostania do „Burgu“. Jedao zaś i drugie 
z pewnością nie nastąpi w XIX wieku, choćbyśmy 
i rok 1900 do niego wliczyli. 


= izba sądowa. 


Lwów 22 listopada. 
(Finansista s „czarnej giełdy). 

Na „czarnej gieldzie,” operującej, jak wiadomo, 
na Wazlach H-tmańskich, byl pan Berisch Bartl 
do miedawma osebistością bardzo popularną i budzą- 
cą zazdrość wśród mniej „szczęśliwych* chalstowych 
fiaapsistów. Paa Beriscb Bartl zarobił pokażaą s 'm- 
kę. Za co? Prawie za nie. Za pośredaiczenie mię- 
dzy połyczającymi a szukającymi pożyszek wekslo- 
wych. Ale malym trudem zdobyte powodzenia osto- 
lomilo pana Berischa. Zaczął żyć nad stan, zaczął 
wydawać za dużo — no i zaczął falszować weksls, 
aby jako tako końce się schodziły. 

Ten szereg f.lsterstw pana Berischa jest przed: 
miotem rozprawy, która się wezoraj rozpoczęła, jako 
pierwsza w nowej kadencji sądów przysięgłych. 

Jako pokrzywdzani figurują w skcie oskarżenia 
wylączniea matadorzy „pokątnego kredytu,“ 
a mianowicie: Emanuel Romer na 6.130 zl, Jan 
Ludwig na 10.500 zł., Wolf Bombach na 2 200 2l., 
Jakób Reis na 2.180 zl, Mojżesz Reis na 2 280 
Maks Wiessnberg na 1.380 sl., Alter Lustig na 
2308 3l, Isser Herman na 3.000 3l, Abraham 
H'rman na 3.850 zl., Abraham Mohr na 2.180 z., 
Mendel Meisels na 4.200 zl., lirael Drechsler ua 
2.250 zł, List Kunst na 3.300 sł. i Ber! Fuchs- 
balg na 1 320 zl. 

Be ish tysowa, bardzo okrągła, figura dobrze 
żywioneg: sybaryty, przyznaje się do winy, ale za- 
razem tłómaczy się tem, ża popchęła go do falszerstw 
choroba żony. Rszprawa, której przewodniezy radca 
Golkowski, potrwa kilka dni. 


Lwow 22 listepada. 
(Tragedja małżeńska s hoielu krakowskiego). 

Rok uplynął, jak przed tutejszym trybunalem 
sędziów przysięgłych odhyla sie rozprawa przeciw 
fotografowi, Piotrowi Mieczkowskiemu, oskarżonemu 
o zrzucenie swej żeny, Marji z Lacków z balkonu 
drugiego piętra w hotclu krakowskim w lutym 1898 
roku. Mieczkowskiego skarano wówczas na 6 mie- 
sięcy ciężkiego więzienia. Skazany przeciw wyroko- 
wi rekursował do najwyższego trybunału kasacyjnego 
w Wiedniu. Trybunał kasacyjny rzeczywiście rekurs 
uwzględnił, wyrok I. insta.cji zniósł i zarządził po- 
nowną rozpawę. Ogremuie rzadki to wypadek w 
dziejach sądownictwa, ledwie ma sto wypadków raz 
się zdarzający. To taż obudzi! szerokie zainteresowa 
nie. Szczupła salka tzw. „II. zali rozpraw" cała na- 
bita publicznością. 

Rozprawie przed „zwykłym trybunalem* prze- 
wadniczy radca Adamiak, jako wotsaci zasiadają 
radcy, Lekczyński, Starzyński i Swary- 
czewski, cskarła zast. prok. Kwiatkowski, 
oskarżonego broni dr. Goldhammar z Tarnowa, 
stronę poszkodowzną zastępuje dr. Tenner. 

Odczytano ca początku akt oskarżenia, dalej 

wyrok I. instancji z motywami, wresżeje rozstrzy- 
gięcie trybunala- kaaacyjn-gc,- który zarządza niniej- 
szą ponowną rozprawę z tego powodu, iż rozprawa 
pierwsza nie wykazała dotiatecznie, Czy skazany na 
6 miesięczna więzienia „rzeczywiście działał tego ro- 
dzaju narzędziem i w takim zamiarze, iż ciężkie 
uszkodzenie ciała wskutek tego nastąpić mogto*. 
k Na zapytanie przew. podsądny opowiada z prze- 
jęciem się swe pożycie małżeńskie i sam fakt kata- 
strofy. Dla przypomnienia przedstawimy go krótko 
według aktu oskarżenia : 

Podsądny, z zawodu fotograf, calek oszczędny, 
uciułał sobie tysiące, zakupi] wieś Serwery, poczem 
się ożenił z 17 letnią córką radcy dworu, Marją 
Lackówną. Małżeństwo to okazalo się w rezultacie 
mocno nieudałym eksperymentem. Małżonkowie wy- 
prawiali sohie wzajemnie ciągłe piekło, okazała się 
nieunikniona potrzeba separacji. Mieczkowski w za- 
sadzie godził się na nią, ale nie dawał żonie w za- 
mian za to Żadnych alimentacji. 

Mieczkowska nie mzjąd z czego żyć, poczęła 
urgować o pieniądze i to różnymi spesobami. Nic 
mie pomagalo, mąż okazy: sł się niawzruszonym, 
Wyięc t'Ż żona, gdy bawili ob: je we Lwowie w ho- 
telu K akowskim, chwycia się baedzo  radykalosgo 
środka. Oto w jego oczach symulując samobójstwo, 
chciała się rzucić z balkonu drugiego piętra hotelu 
na bruk kamienny. Mieczkowski nietylko się nie 
wzruszył, ale jeszcze ją miał odepchnąć z całą silg 
od poręczy balkonu, której samobójczyni, upada- 
jąc, kurczowo się rękami chwyciła Mieczkowska upa- 
dła, ae jakimś cudownym przypadkiem upadla nia 
na bruk kamienny, ale na galerję balkonu pierwsze- 
go. Potlukła się ciężko, omal nie „śmier'elnie*. 
Oj- iec jej wniósł skargę do sądu karnego i Miecz- 
kowzkiego skasauo. — Dziś przesłuchiwany ce do 
tej katastrofy opowiada z patosem i przejęci=m 
się całe z żobą swą poły ie malżeńskie. Przeczy, 
jakoby bzi dla niej skąpym. i nieużytym. Była h ste- 
ryczką, nie dawała mu nadziei potomstwa, więc 
uniemożliwiała pożycie małżeńskie. 

W czasie traktowań tedy o separację, pieniędzy 
dać nie chciał, bo obawiał się, że żona je odda ojcu a 
ten je roztrwoni. Co się samej kat»strofy tyczy, to 
cm jej nic a nie mie jest winien. Wychodziii oboje 
z hotelu, ona wyszła pierwsza, on zatrzymeł się, 
sb: oczyścić palto. Gdy wyszadł na balkan, zobaczył 
żonę, uczepioną Zz drugiej strony galerji żelaznej. 
Zanim dobiegł do żony, już upedła. 

Przyczysa więc katastrofy nie leży po jego 
stronie. Przecie żonę swą po wypadku  staran- 
nie  pielęgn=wal i ona w pierwszych dniach 
wcale go mie oskarłała o zsniisry zabójstwa przeciw 
sobie, Dopiero za namową sw:yo ojca, którego rę- 
ka zaaranżowałz cale to ni'sluszne przeciw niemu 
oskurżenie, poczęła przebąkiwać, że toją on (Miecz- 
kowski) zepchnął z gulesji, a potem już nawet glo- 
fno o tem mówić zsczęla. Wszystke to było obli- 
czone na to, żeby wydobyć x: niego jak najwiętsią 
ilość pieniędzy. 

Podsądny opowiada to wstystko per longum 
et lutum przesło dwie godziny. O pierwszej prze- 
wodniczący zarządził przerwę. 
| WN | C 
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ASTOASDSCEN, JRZANYŚĆ | BANCUL 
Tatai 92 listeępid:  Garéie chedowa). 
Duzapiia ua beah nocat — — sda — —, BB wiosne 
od zł. 8:93 du R'26; i tma jesiń od c, —*— 
do —'—, na wiosnę od zł. 6'82 do 6'83; kukuru- 
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dza ma październik od zl. —— do —'—, na 
listopad od zł. —*— do ——, ma maj-czerwiec 
1900 r. od xl. 522 do 523; zwis ma 


jesień od zl. —'— do —*—, ma wiosnę 1900 r. 
od zł. 543 do 45; na sierpień- 
wrzesień od l. 1185 do 11:95, na styczeć- 
luty 1900 r. od :* —— da ——; cial 
kowy ma styczeń-kwiscień 1900 r. © «* 32650 
do 3350 Texdwncjs spokojne. 

-- Budansnzę 22 listo ada. {riis 
wd). Pszenica sa kwiecień 1300 r. od zł. 805 
do 8-06, na wrzesień 1900 r. cd = 8'12 de 
813; łyto ma kwiecień 1900 r. od zł. 652 do 
6'53; owies ua kwiecień 1900 s. od zł. 5'10 
do K'1l: kuburycza ce maj r. 1900 od ©. 
4:94 do 495; renak ma siarpieg 1900 r. «=! w. 
11-80 da 1190. Oferty sa nesewes dostateczno. 
Ched kiyma mierna. Teadonsju lepsza. 

-— Wledań 22 listopada. (Giełda towaso. 
wa.) Cukier od zł. 1197 do Tend ncja 
spokojna. Nafta galicyjska nie zmieniona. Spirytus 
od zł. 19:60 co 19 80. 


Wojna w Transwaalu. 


Telegramy „Dziennika Polskiego“. 

Londyn 22 listopada. Dzienniki wieczorne 
ogłaszają telegram z Estcsurt pod datą wczo- 
rajszą, Że jeneral Joubert z całą siła Boerów 
posuwa się na południe ku Estcourt. Widoczrie 
tedy zaniechano dalszego oblężenia Ladysmith. 

Londyn 22 listopada. Biuro Reutera donosi 
z Gapstadt pod datą 20 bm.: Dzienniki wycho- 
dzące w Johannesburgu, oglaszają dekiaracię 
rządu transwaalskiego. za;srzeczającą doniesieniu, 
jakoby piaa % kcpalaiach złota ustała, Prze- 
ciwnie, ruch w kopalniach jest nieprzerwany. 
Złota, wydobytego z kopalń. używa się na cele 
niezawislosci Transwaalu. Po ukończeniu wojny 
pieniądze za mie zostaną zwrócone. Akcjona- 
Sia europejscy mogą być przeto zupelnie spo- 

ojni. 

Londyn 22 listopada. Biuro Reutera donosi 
z D'Urbanu ped datą wczorajszą godz. 11 wie- 
czorem: Połączenie z Estcout jest przerwane. 

Londyn 20 listopada. Książę Portland prze- 
znaczył 10.000 funtów szterlingów dla Towa- 
rzystwa czerwonego krzyża, celem pielęgnowania 
rannych w południowej Afryce. 

Londyn 22 listopada. Z wojskowego slano- 
wiska biorąc, samo przez się rozumie się, że 
angielskie kierownictwo wojenne w Afryce po- 
łudniowej nie stanowczego o swoich planach 
atakowania nie każe oglaszać. Zupełnie jest 
jednakże wątpliwem, czy głównodowodzący je- 
neral Buller odsiecz Ladysmith za swe najbliższa 
działanie uważa, czy też tę pozycję na razie jej 
losowi pozostawi i stosownie do swego pierwo- 
tnego planu, starać się będzie rozstrzygnąć kam- 
panię natychmiast przez wkroczenie z Kaplandu 
do państwa Oranje. W żadnym jednak wy- 
padku nie atanie jeneral Buller w cztery tygo- 
dnie po wylądowaniu na terytorjum państw 
boerskich, te:1 mniej zaś w Pretorji, jak to nie- 
bacznie zapowiedział; zdaje się, że dłuższy czas 
potrwa odparcie of'nzywy Boerów. 
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Sprawa Galicyjskiej Kasy oszczędności 


w. parlamencie, 
Wiadeń 22 listopada. 
(Telefonem.) 

Przy końcu wczorajszego posiedzenia uczy- 
niono aż trzy wnioski, odnoszące się do proce- 
su galicyiskiej katy oszczędneści. 

Pierwszy wniosek uczynił p. Hochen- 
burgzr. Wniosek ten opiewa: „Zważywszy, 
że wyrok w sprawie galicyjskiej kasy oszczędno- 
ści jak najmocniej dotknął poczucie prawa u 
ludności i że sprawa ta wymsga dalszego śledztwa 
i kary, wnoszę aby 1. izba wybrała komisję z 
24 członków, któraby po zbadaniu całej sprawy 
wygotowała sprawozdanie i przedłożyla odpo- 
wiednie wnioski; 2. wzywa się rząd, aby tej 
komisji przedłożył wszystkie bez wyjątku akta 
do tj sprawy się odnoszące". 

Drugim wnioskiem jest bardzo obszerny 
wniosek p, Schoenerera. W streszczeniu 
brzmi on jsk następuje: Zważywszy, że już 
w czasie śledztwa karnego, kiedy już nowa dy- 
rekcja urzędowała, wydarto z ksiąg handlowych 
Kasy kartkę, a osób, które tego dopuścić się 
miały, dotychczas nie odkcyio; zważywszy, Że 
w czasie śledztwa i wodczżs rozprawy głównej 
wyszły na jaw straszne nadużycia, których do- 
puszczano się w Kasie; zważywszy, Że wyrok 
uwalniający w taj sprawie zapadł tylko dlatego, 
że do rozprawy dostawiono tylko osoby ptd- 
rzędne, a głównych winowajców nie pocią- 
gnięto do odpa%iedzialnaści i wyszli oni bez- 
karcie, wzywa się rcąd, aby zarządził co na- 
leży, by wszystkie osoby winna, bez wzslędu 
na ich stanowiska, pociągnięto do odpowiedzial- 
ności, a w pierwszym rzędzie tych, co wbrew 
przepisom statutu ciągnęli z funduszów Kosy 
zyski, dalej, aby wytoczono śledztwo karna 
także czlonkom dyrekcji i komisyj rewizyjnych 
i sądownie ich ścigano. 

Organa rządowe, które jako komisarze 
rządowi, fungowaly przy Kasie oszczędności do 
roku 1899, mają być pociągnięte do odpowie- 
dzialności. 

Pod względem formalnym wniósł p. 
Schoenerer, aby wniosek jego przekazzno kc- 
misji, złożonej z 24 członków. 

Trzeci wniosek uczynił p. Pessler. Ża- ` 
dał on, aby sprawę gal cyjskiej Kasy oszczędne- 
ści, t. j. wyrok zapadły w procesie i sam pro- 
ces rrzekazano prokuratorowi jeneralnemu do 
zbadania i postawi*nia ewentualnych wniosków. 

Wnioski posłów Hochenburzera i Pesslera 
misły dostateczną ilość pe dpieów, Schoenerer prze- 
dlożył wriosek swój, jak zwykle, bez podpisów 
tak, Że prezydent musiał zwrócić się do izby o 
popzrcie tego wniosku. 

Komisja parlamentarna Koła polskiego wie- 
dząc, że taki wniosek ma być przedłożony, ze- 
brała się na posiedzenie i uchwaliła poprzeć ten 
wniosek. Uzyskał on przeto dostateczne popar- 
cie I będzie regulaminowo traktowany. 

Kilku członków Koła wyszło podczas gło- 
sowania z sali, kilku zaś wstrzymało się od 
glosowania dlatego, że mylnie zostali poimfor- 
mowani i myśleli, że wniosek Schoenerera jest 
identyczny z wnioskiem Hochenburgera i że 
Schoenerer także domaga się wyboru komisji 
śledczej i przeprowadzenia śledztwa parlamen- 
tarnego w sprawia nadużyć, popelnionych w 
Kasie oszczędności. 


Lwów: sklepy własne ul. Kopernika l. 3, al. Halicka ]. 11. KRAKÓW: Sukian- 
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DZIENNIE POLSKI z dnia 23 listopada 1899 r. 8 


Rada państwa. 


(ialegramy „Dziennika Polsklego*). 


F Wiedeń 22 listopada. Po Schoenererze za- 
brał glos Mlodoczech dr. Dyz, który oświad- 
czyl, że jego stronnictwo uważa $ 14 konsty- 
tucji z2 zbyreczny i jest za zupsłaem jego skre- 
śleniem. Mowca odpiera jednak wszelką odpo- 
wiedz: lność za nadużycia tego paragrafu, które 

nie pochodziły od M odoczechów. 

Dr. Dyz krytykuje dalej wnioski oskarżające 

gabineł hr. Thnna, zaznacza, że rozporządzenia 

wydane na pod:tawie $ 14 a podpisane przez 
sposobem nis są 
dest tacże dziwne, że 
dwej miastrowie (Wittek i Welsersheimk) prze- 
ciw kiórym zwraca się również wniosek oskar- 
gabinet i dziś zasiadzją na 

ławie r'ądowej i cieszą się nejsilniejszem ph- 

parcie lewicy. Mowca przypomina sceny ob- 

J  struzcy ne, wywołane przez lewicę i sd.zytuje 
doty z:ce ster móaficzne protokoly z posedseń 

b izby ( 'vica gwaiiownie mu przerywa) P. D-k 
oświadcza, że to, co obstrukcja lewicy zrobila, 


bynajc_uiej 


dra B:rnreithera, dziwnym 
tym v nioskiem objęte. 


~S żający peprzedni 


kwalifi uje się jako 
ci go. 

W nagrodę za te czyny, spelniono główne 
żłądani. Niemców, a narodowi czeskiemu ode- 
brano tę odrchinę praw, jaką uzyskał. Zachwia- 
no w ten sposób w narodzie czeskim świado- 
mość prawną, a zwyciężyło hasło lewicy: „S ła 
przed prawem". Stosunki w parlamencie stały 
się nic-nożliwe — większość jest bezwładna, na- 
tomia t gwałtowna mniejszość panuje w izbie i 
państwie. (Oklaski u Miodoczechów). — Po mo- 
wie p Dyka, której towarzyszyły co chwila glo- 
śne jratesty lewicy, dyskusję przerwano. 

Nastav: jeszcze wybór komisji śledczej dla 
zajść na M rawach, poczem posiedzenie zam- 
knięto, następne odbędzie się dzisiaj. 

Poseł Panitza wniósł interpelację z po- 
wodu aresztowania poddanego włoskiego na 
okręcie „M»eenigo*. 

Posel Kathrein interpelował z powodu 
gwalcenia uczuć katolickiej ludności w Styrji. 

Na porządku dziennym dzisiejszego posie- 
dzenia znajduje się dalszy ciąg dyskusji nad 
wnioskami oskarzającymi hr. Thuna, dalej 
pierwsze czytanie przedłożeń ugodawych, pro- 
wizorjium budżetowe i w związku z niem bu- 
dźet na rok 1900. 

Wiedeń 22 listopada. Dzisiejsze posiedzenia 
izby poselskiej rozpoczęło się o godzinie pół də 
12 w południe. Wśród pism, wniesionych do 
prezydjum, znajduje się pomiędzy przedłoże- 


zprodnia gwał'u  pubii- 


niami rządowemi sprawa zamierzonego rozsze- 
Poseł Mastalka 
postawil wniosek w sprawie uzupełnienia no- 
weli przemysłowej z r. 1897 w tym kierunku, 
aby zaprowadzono zabezpieczenie na starość 


rzecia portu w Tryjeście. 


i na wypadek choroby przez spółki przemy- 
slowe. 

Szoenererjanin Hochler ponowił swój 
wniosek w sprawie dręczenia dici. Wniosek 
ten, wskutek zhojkotowania klubu Scbó terera, 
nie otrzymał na poprzedni«m posiedzeriu po- 
parcia, mowca prosił o ponowne jeg» odczyta- 


"dnie, poczem wniosek ten poparcie istotnie 
uzyskal. 
D^. Olpiński iaterpelował w sprawie 


p pel:pszenia bytu urzędników 
poczt wiejskich. 

P. Karatnicki zaproponował, aby przed- 
łożanie rządowe w sprawie katastru przekazać 

~ b:z pierwszego Cczyiauia komisji prawniczej. 

Wniosek ten w hwalono. 

Przewodniczący komisji dla rewizji § 14 
br. Dipauli wystosował do prezydenta izby 
dra Fuchsa pismo. w którem p>wiada, że ko- 
misja owa uchwalla na wczorajszem posiedze- 
= miu zawiadomić izbę, iż mimo najszczerszych 
= chęci nie mogła spełnić danego jej polecenia, 

aby się w ciąpu dni 14 załatwiła z dyskusją 
nad owym przedmiotem. Subkomitet, wybrany 
przez komisję postara się w najkrótszym czasie 
wygo!tować sprawozda sie. 

Z kolei przystąpiono do porządku dzienne- 
go, t. j. do dalszego ciągu dyskusji nad wnio- 
szami naglymi o oskarż-nie b. ministerjum hr. 
Thuna, za nadnżywanie $ 14. 

Pierwszy zabral głos p. Kindermann, 
który powiedział między innerni, że Thun udzie- 
lał władzom, podległym sobie, tego rodzaju in- 
strukcyj, iż ustawa o zgromadzeniach stala się 
poproatu iluzoryczną. Wielu też obywateli, któ- 
rzy chcieli korzystać z praw, przyznanych so- 
bie w tym względzie przez konstytucję, zostalo 
aresztowanych i zasąd onych. Mowca więc zwra- 
ca sę do ministra sprawiedliwości, czyby wo- 
bec tego nieuwazał za stosowne wydać amne- 
stji dia wszystkich tych skazanych za czasów 
gabinetu hr. Tauna. (Oklaski na lewicy). 

M»wca polemizując dalej z wczorajszą mo- 
wą Miodoczecha dr. Dyka, który zwłaszcza bar- 
dzo ostrej krytyce poddal ob:trukcję, prakty- 
kowaną przez stronnictwa opozycyjno-niemieckie, 
powiedział, że Niemcy nie tylko się niepowsty- 
dzą z tego powodu, lecz owszem mogą być du- 
mni ze swej obstrukcji. 

Po Kindermannie zabrał głos ks. Stoja- 
lowski. 

Wiedeń 22 listopada. Ks. Stojałowsyi pod- 
czas swej mowy, która nestety trwala przeszlo 
dwie godziny, sprowokował acenę, którą cala 
izba bawiła się kosztem opozycyjnych posłów 
polskich, jak na najweselszej farsie w teatrze. 

Stojalowski przemawiał przeciw oskarżeniu 
i wystąpił przeciw socjalistom, iż wniosku swe- 

| go o oskarżenie nie biorą na serjo, gdyż byliby 
wnieśli najpierw wniosek o oskarżenie tego 
rządu, który pierwszy wydał rozporządzenta 
językowe, 

| W dalszym ciągu mowy przyszło do for- 

- malnej rozmowy między ks. Stojałowskim a po- 

slami Daszyńskim, Szajerem, Winkowskim i 
| Stapińskim. 


nieerarjzlnych 


U 
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P. Daszyński woła: Pan żyjesz z obcych 
pieniędzy, bierzesz od żydów, rządu, skąd tylko 
| wię da, nawet od żandarmów rosyjskich. 
P. Szajer. Żandarmi rosyjscy to prze- 
|. cież Slowianie. (Wesolość). 
W dalszym ciągu swej mowy czyni ks. 
= Stoj. zarzut Daszyńskiemu, że u niego są pie- 
niądze pochodzące z kradzeży Kieszkowskiego. 
Wtem miejscu powstaje ostra sprzeczka 


między Winkowskim a Szajerem, poczem sly- 


chać głos Winkowsklego wołającego do Sza- 
jera: Dwa razy widziałem pana pijanego jak 
l świnię. (Wesołość). 


Dalej dowodzi ks. Stojałowski, że socjaliści 
wniosku swego nie wnieśli naserjo, gdyż inaczej 
byliby uczynili wniosek o postawienie w stan 
oskarżenia gabinetu za zaprowadzenie w Galicji 


stanu wyjątkowego. 


P. Daszyński wola: Wszak taki wnio- 


sek uczyt.iliśmy. 

Stojalowski, 
miecku, 
znalaziszy slowa, woła po polsku: 


kusja trwała 2 godziny. 


Po Stojsłowskim przemawiał p. H ffmann- 
Wellenhof, soczem zamknięto dyskusję i zabrał 


głos jeneralny mowca p. Horzica. 


Godz. 4 m. 30, posiedzenie trwa dalej. 


Wiedeń 22 listopada. Podczas wczorsjszego 
posiedzenia izhy adXyła się pcd przewadnictwem 
prezydenta Fuchsa konferencja przewodniczą- 
cych wszystkich kluhów, celem ułożenia dal- 


szego programu prac parlamentarnych. 


Wiedeń 22 listonada. Na wczorajszem po- 
siedzeniu izby, prezydent między innymi zawia- 
demił, że poseł Dulęba zlożyi mandat do ko- 


misji o nietykalacści poselski: j. 

Na konferencji przewodniczących wszyst- 
kich klubów izbowych, prezydent d*. Fuchs za- 
propznował, aby po zakończeniu dyskusji nad 
wnieskami o oskarżenie ministrów, przystąpić 
najpierw do pierwszego czytania rozporządzeń 
cesarskich, wydanych na podstawie $. 14, a do- 
tyczących ugody z Węgrami, petem zaś do pro- 
wizerjum budżetowego. 

Poseł Stransky oświadrzył się przeciw pro- 
pozycji prezydenta i wyraził życzenie, aby prze- 
dewszystkiem zabrano się do rzeczywistego ku- 
dżetu. Natom a:t zu strony zjednoczoscy. h stron 
nictw niemieckich wskazywano na konieczność 
uchwalenia prowizorjum budż:towego jeszcze 
przez Nowym Rokiem, natom'ast nie nie nagli 
z odesłaniem przedłożeń ugodowych do komisji, 
gdyż i tax komisja z niemi przed Nowym Ro- 
kiem się nie załatwi. Za propozycją prezesa ©- 
świzdczył sią hr. Palffy (fud ilna wielza wla- 
sneść) dr. Kathrein (stronnictwo katoliczo-ludo- 
we), Biliński (Koło polskie), socjal ści i schve- 


nererowcy. Ze względu na to, że hr. Clary 


odjechał do Budapesztu, hr. Sńrgx (wierno- 
konstytucyjna wielza własność) zaproponowėl, 
aby decyzję co do projektu prezydenta odro- 


czyć, gdyż jest to zwyczajem parlamentarnym, 


iż porządek dzienny izby układa się w porozu- 
mieniu rządu z prezydjum I:bowem. Jest to 
zaś tem bardziej wskazanem, że się ma do czy- 
nien'a z neutralnym urzędniczym gabinetem i 


że nie ma żadaego rządowego stronnictwa, tak, 


że rie ma nikogo w konferencji przewodpiczą 
cych, ktoby byl wstanie repre'entować zdanie 
rządu. 

Przeciw temu zdaniu się oświadczyli Stran- 
sky (klub młodoczeski), Biliński, dr. Kathrein i 
prezydent dr. Fuchs, poczem w głosowaniu ed- 
rzucono najperw odraczający wniosek S ńrgkha 
4 głosami przeciw wszystkim, a w merytory- 
cznem głosowaniu — głosami prawicy wniosek 
prezydenta został przyjęty. 

W końcu skonstatowane, że mogloby cho- 
dzić o informacyjne votum konferencji preze- 
sów, ułożenie howiem porządku dziennego jest 
rzeczą prezydjum. Inny wniosek prezydenta, 
aby w czwartki nie odbywać posiedzeń, nie 
znal:zł uznania zgromad:onych, poczem sam 
prezydent wniosek ten cofnąl. 

Wledań 22 listopada. Cesarz przyjmował 
wczoraj popsłudniu w dalszym ciągu pp. 
Perę:lta, Fuokego, Pradego i Eagla na oso- 
bnych ar djencjach. 

Budapeszt 22 listopada. 
się posiedzenie węgierskiej depu- 
tacii kwotowej. W ohsadash wziął udzi:ł 
również prezes min. Szell, który zawiadomił, 
że austrjacka deputacja kwotowa na posiedze- 
niu wczorajszem wyraziła gotowość i życzenie 
pros'adzenia dalszych rokowań z węgierską d2- 
puta' ją kwotową w Budapeszcie. Oświadczenie 
to p:zyjęto do wiadomości i uchwalono zapro- 
sié depułację austrjacką, aby jaznajrychłej przy 
byla do Budapesztu. Uchwałę ię prezydent d - 
putacji węgierskiej Koloman Tisza, zakemu- 
nikował tel grafi:znie prezydentowi deputacji 
austr:ackiej, 

Wie'eń 22 listopada. Z członkami auetr. 
deputacji kwotowej wyj chali wczoraj də Bu- 
dapesztu ministrowie: Clary i Kaiaziołucti. 

Wiodoń 22 listopada. W komisji dla 
zmiany $ 14 wczoraj wieczorem prowadzo 
no rs dalszym ciągu dysku ję. P. Kozłowski 
atakował twierdzenie, jakcby względy narodowe 
u:prawiedliwiały zastosowanie obstrukrji, przy- 
znal, że niektóre rozporządzenia thunowstie, 
zwłaszcza co do ugody, trudnchy bylo uspra- 
wieoliwić. Jednakże nie do twarzy rola oskarży- 
cisla tym stronnictwom, które ga obstrukcją 
do tego zmusły. Mowca xapewniał, że Koło 
polskie zawsze zastrzegało się przeciw nadaży- 
waniu $. 14 i zdążalo do sanacji parlamentar- 
nych stoanaków, P. Kozłowski bronił się na- 
stępnie przed zarzutem, jakoby w komisi dla 
kontroli długów państwowych powodowsł się 
względami po'itycznymi. Po Ko,łowskim prze- 
mawiali Di Pauli i Pergelt poczem komi- 
sja 28 elosami przeciw 8 uchwaiila wybór ko- 
mitetu 7 celem zbadania wszystkich postawio- 
nych w komisji wniosków. Przewodniczący ko- 
misji wytłómaczy się krótko izbie z tego, że 
postawionego przez nią 14 dniowego terminu 
nie podobna było dotrzymać. Subkomitet ma 
zdać sprawę na przyszly wtorek. 

Powraczjąc jeszcze do przedpolvdniowego 
posiedzenia komisji, wspomaieć jeszcze należy, 
że p. Milewski mówiąc o wnosku Daszyń- 
skiego oświadczył, iż wtedy dopiero możnaby 
go na serjo wziąć pod obrady, gdyby zawarty 
w nim byl trzeci paragr=f z rrgul*minem 
izbowym, zanewniającym prawidłowe dzialanie 
parlamentu. Natomiast wniosek Grabmayra jeat 
pod wielu względami uwagi godnym, lecz zbyt 
krępuje rząd i również nie daie gwarancji ży- 
wotności obrad parlamentarnych. Praste szren 
ślenie $ 14 pozostawia rządowi więcei swobody, 
niż zbytnie jego Ścieśnienie, jednak dlatego nie 
jest zadowalniającym, ża nie nie zawiera na 
korzyść parlamentu. -Na koniec miowca zaatako- 
wał rząd, że chociaż numa! wszystkie partje 
w tej sprawie się oświadczyły, rząd sam uznał 
konieczność zmiany $ 14 i zapowiedział dekla- 
racje swoje w tej sprawie, mimo to teraz mil- 
czy, zwłaszcza znamiennem jest, że minister 


Wczoraj odbyło 


największe i najtańsze pismo hu- 
morystyczn:, wspzria!« ilustrowa- 
ne przez pierwazerzędnych arty- 


nie umiejąc dobrze po nie- 
szuka jakiegoś wyrazu niemiecXiepu, 
aby rzucić obelgę Daszyń:ki»mu, wreszcie, nie 
Tv świnio ! 
W sali śmiech. W ten sposób prowadzona dys- 


Prenumerala 


rorji o sankcji 
skiego. 


pełnie zgodzić się nie moż . 


Wiedeń 22 listopada. 
siedzeniu komisji dl 


jący zupełnego 
prawek do wnicsku Grabmayra. 
domsgają się między 


grami. 


mowców. 


Wiedeń 22 listopada. P. Engel wróciwszy 
oświadczył, iż 
dopiero dziś «da w klu'ie sprawy: z przebiezżu 
gdyż wprzód musi 
swego stron- 


wczoraj z audjencji u cesarza 


audjencji swej u cesarza, 
porozumieć 
nictwa. 


się z przywódcami 


Na dziś rano na godzinę 9 został zwołany 


na chrady klub młdoczeski. 

Wiedeń 22 listopada. 
członków Koła polskiego, który należy do opa- 
zycji przeciwko obecnemu gabinetowi, przed:ta- 
wil mi sytuację jak następuje: Każdy, komu do- 
bro tego pań twa leży na sercu, rozumie, że 
czas już najwyższy do ostaterznego załatwievia 
tgody. Ob trukcja przewlekła sprawę o 2'/, 
reku i z jej to laski zdobyli Węgrzy cgromne 
materjalne korzyści, sle to nakży də przeszło- 
ści i dziś więzszość musi dać państwu to, co 
mu jest koniecznie potrzebnem. 

Czesi chrielthy, co prawda, w jakiejś for- 
mie otrzymać zewnętrzną saty:f:zcję za znie- 
sieni? rozporządzeń języzowych i jest to uspra- 
wiećliwionem, chociażby ze wzglądu na ich wy- 
borców. Ale z drugiej strony przyznać muszą 
i Czesi, że obecny gabinet jest dla mich najży- 
sgzliwiej usposobiony, a nawet czyni im wszelkie 
awa 'sc. Czesi mają też wspólnie z caią pra- 
wies przekonanie, że hr. Clasy, spełlniwszy swa- 
ią misję, lejalnie się usunie i diatega v inte- 
rese państwa zrezygucwać powinni z satysf :k- 
cji czysio zewnętrznej i spelnić swcje zadsnie, 
jeko stronnictwo państwowe, tak jak tego sa- 
bie życzy cesarz — który na nich liczy. 

Od jednego z wyhitny:h członków wię- 
kszości Kola polskiego otrzymuję informację, 
że w zapatrywaniach tej większości zaszła pe- 
wna zmiana. Większość Koła pod wplywem 
życzeń monarchy i uwzględniając — 
jak sawste — potrzeby państwa. zdecy- 
dowaną jest gloscwać za ustawami ugodowemi 
zarówno jak za prowizorjum budżetowem. 

Wiedeń 22 listopada. Wiener Ztg ogłasza 
pismo odręczne cesarskie do ministra spraw za- 
granicznych hr. Gołuch 'wskiego, przewodniczą- 
cego w austr. radzie gabinetowei br. Ciaryego, 
węg'erskiego prezydenta ministrów Szella, któ- 
rem zwołuje się delegacje wspólne na dzień 30 
b. m. do Wiednia. 

Wiedeń 22 listopada. Jak dziś na kuryta- 
rzach parlamentu zapewniają ustąpienie br. 
Glasry'ego jest już postanowione i 
ma nastąpić w dniach najbliższych. 
W takim razie Czesi zaniechaliby obstzukcji i 
zadewolnił by się wyłącznie opozycją rzeczową. 

Wiedeń 22 listopada. Oprócz wymienionych 
już, przyjął wczsiaj cesarz na poałuchaniu także 
pp. Eenhocha i Kaisera. 

Wiedeń 22 listopada. O nudjencji dra En- 
gia a cesarza słychać, że przywódca klubu mło- 
doc: sskiego oświadczył, ża Czesi wobec Clary'ego 
mts'ą występować z najskrajniejszą opozycją ; 
żąda,ą przynajmniej w poświęceniu osoby Cla- 
ry'ego satysfakcji za zniesienie rozporządzeń ję- 
zykc wych. 

Klub młodoczeski odbył dziś przed 
południem dłuższą naradę. Uchwała dotychczas 
nie vpadla. Obrady były tajne, o ile jednak 
alychać, Czesi gotowi są w razie, gdyby za- 
miast Qiary'ego inny urzędnik powołany został 
na b'erownika gabinetu, przejść z obstrukcji do 
opo:ycji rzeczowej. Q:esi spodziewają się, że ce- 
sarz ueświeci Clary'ego. 

Wledeń 22 listopada. Dziś wieczoreca odbę- 
dzie się dalsze posiedzenie klubu młodoczeskie- 
go. Utrzymują tu, iż Czesi uchwalą przyjść do 
obstrukcji. 

Budapeszt 22 listopada. Węgierszie Biuro 
korespondzncyjne donosi, że dziś w południe 
odbylo się wspólne posiedzenie subkomutetów 
obu deputancyj kwotowych, na któ- 
rem osiągnięto wreszcie porozumie- 
nie co do kwoty w ten szosób, że ndział 
Wegier wynosić ma 344, a udział Austrii 
656%. O tym wyniku zawiadcmiono natych- 
miast ministró vy Szella, Cłary'ego, Kniaziciu- 
ckiego i Lukacsa. 


Wybory do sejmu. 
(Telegramy „Dziennika Polskiego.") 


Tarnopol 22 listopada. Przy wczorajszym 
wyborze u.upełu'sjącym na seim w miejca5 $. 
p. Rittnera. wybrany posłem 576 głosami na 
536 glcsuiących p. Emil Michalowski, 10 
głosńw padło na dr. Tadeusza Trzcieniewskiega. 
Przemyśl 22 listopiia. Przy wczorajszym 
wyberze uzupełaiającym po:ła na sejm krajowy 
z kurji większych posadłości ziemsticb okręgu 
wyborczego przemyskiega, głosowało 32 wy- 
korców. Poslem wybrany jednóglośnie dr. Wła- 
dysłzw Kraiński. 


Depesze telęgrańczna | (6l3[OMICZNA 


„Bziennika Polskiego“. 

Fodróż cesarza Wilbelma do Angliji. 
Windsor 22 listopada. Po wczorajszym 
obiedzie galowym w zamku królewskim wzniósł 
pierwszy toast z rozkazu królowej ks. Walii na 
cześć cesarstwa niemieckich, poczem toastowal 
cesarz Wilhelm na cześć królowej Wiktorji. Na- 
stępnie wzniósł ks. Walii toast na cześć cesa- 
rzowej Fryderykowej. 

Z parlamentu włoskiego. 

Rzym 22 lstopada. Na wczorajszem posie- 
dzeniu izby deputowanych minster spraw za- 
granicznych Visconti-Venosta odpowiedział na 
interpelację w sprawie uwięzienia włoskiego 
poddanego w Riwa. Min'ster oświadczył, że rząd 
włoski zwrócił się naty: hm ast do gabinetu wie- 
deńskiego i jest przekonany, że odpowiednio do 


Śmigusa we Lwowie 
wynosi *wartalnie 1 zl., 
rocznie 4 zł. 


sprawiedliwości nie zająi stanowiska wobec te- 
postawionej przez p. Daszyń- 
Obowiązkiem rządu byłby się jasno 
eświadczyć w tej kwestji, z którą mowca zu- 


O mczorBjszem 'o- 
rewizji $. 14, do" o*zą 
jeszcze, że p. dr. Pommer zapowiedzia na 
wypsdek, gdyby nie przeszzdł wniosek, żad”*- 
skreślenia $. 14, szereg po- 
Poprawki te 
ianemi, aby §. 14 nie 
bylo wolno stosować do kontyngentu rekrutów 
w czasie poko u, oraz do spra” ugody z Wẹ- 
Jak wiadomo, dyskusję w komisji za- 
mknięto. Do głosu jest jeszcze zapisanych ośmiu 


Jeden z wybitnych 


ałów-melarry, wychodzi we Lwo- 
wie dwa razy miesięcznie 1-go i 1b. 


k 
S$migus 


= z 
= - „moi. 


Na prowia ji kwariałcie 1 zł. 20 ct., rocznie 
4 si. £0 ct. 


przyjaznych stosunków, lączących cba państwa, 
rząd austrjacki zal-twi tę sprawę z największą 
życzliwością dla Włoch. 


Wybory. 

Kraków 22 listopada. Wczoraj odbyło się pod 
przewodnictwem wicejrezesa komitełu centralnego 
dr. Pieniążka zgromadzenie delegstów komitetów 
przedwyborczych miast Nawy Sącz i Wieliczka. Ko- 
mitet przedwyborczy m. Bałej nadesłał pismo z za- 
wiadomieniem, że delegaci z braku czasu przybyć 
nie mmcgą, że jednak obst:ją przy ksndydaturze dr. 
Doboszy skiego. 

Obrady wczorajsze byly bardzo ożywionz, dele- 
giei Bie mogą jednak zgodiić się na wspólnego kan- 
dydata, lecz Upierali się każdy przy awcim. Wobec 
tego zgromadzenie rozeszło się bez rezultatu. 

Komitet eentralny odbędzie posiedzenie dziś o 
godz. 3ej popołudniu, celem ostatecznego ustalenia 
kand datury. 


FPrrrjechali do Lwowa. 
dnia 21 listopada 1899 r. 

HOTE', IMPERIAL ulica Trzeciego Maja l. 8. pierwszo- 
rzędny hotel, kawiarnia i rsstauracja. HS. T. Stadnicki z 
Sądowej Wiszni. Hr. J. Zborowski z Tarnowa. Hr. S. 
Zborowski z Kołaczyc. J. Szablowa z Ludwinowa. S. 
Skrzyński z Nozdrzec. S. Grabski z Gdańska A. Wiesio- 
łowski z Prelipcza, A. Rheims-Wolbeck, H. Heil, B. 
Haus.ich z Wiednia. F. Eksinger z Rzeszowa. M. Sędzi- 
mir z Krakowa, L. Peterweim z Zakopanego. Z Lesne- 
rich z P: dola ros. F, Mahr z Szapa:owiec. A. Pogłodo- 
wski z Chrzanowa. S. Brykczyński z Pacykowa. Dr. K. 
Kirchmayer z Krakowa. 5. Dafek z Petersburga. T. Za- 
włański z Syberji. 

HOTEL EUROPEJSKI. Ka. Lubomirski z Rozwado- 
wa. K. Romański z Rcsji. K. Druhanowski z Kamionki. 
Dr. J. Csilig z Tarnopola. F. Łaszcz z Gorlic. Ks. Gs- 
drejć z Mostów. O. Sala z Wysocka. J. Goldbzrg z Grzy- 
mału. a. J. Asłan z Koziny. J. Gużkowski z Bciszowiec. 
Z. Kościszewski z z Bilczy. Z. Pohl z Wrocł:wia. Br. 
KoBopka z Mogły. A. Noel z Sokołówki. A. Abgarowicz 
z Brutyszowa. (. Cieńska ze Stanisławowa. 


Nadesłane, 


Wiedeń 22 listopada. Dnia 20 bm. zetrała 
się ww ministerstwie skarbu pod grzewcdnictw:em 
szefa sekcji Jorkascha ankieta dia rozostry 
wana mającej się stworzyć nowsj usławy 
o kontyngencie wódczanym. Pomiędzy 
essperiami zreidowali się pp.: Abrahamowicz, 
Baczawsti, Czecz, Dzieduszyczi, Włodzimierz 
Gniewosz, Mal.ński, Roesenztocr, Stefatcwicz i 
Wawnikiewicz. Podstawę obrad stanowił przed- 
łożony ankiucie psojekł, którego jednakże nie 
moż::a uważeć za przedłożenie rządowe, tylko 
za 1naterja] do obrad w ankiecie. R'ferest, 
rade ministerjalny Bernacki, przedstaw:ł zasady 
proj ktu. Ostatecznie chodzi o to. ahy nz przy- 
szlość brać wzgląd na stosunek zajętych obsza- 
rów przez dotyczące gorzelnie, do indzwidusl- 


i artystki, z których tn zaledwi- jo'ra c:ęść wymie- 
niamy, mianowicie: 
Józef Kainz, artysta c. k. n 'wornego teatru, — 
Lotte Witt, artystka c. k. u» wornego teatrn wa 
Wiednia, — Ru oif Christians artysta król. teatru 
w Berl nie, — Rosa R-tty, Aleksarder Girard!, Dt. 


nego kontyngentu przy oznaczaniu stopy ndz:ia- „Volkstheater* w Wi-dmu, — jenny Gress, teatr 
lowe: nowe pow:tal'ch gorzelń i przy przydzie- Lessinga w Berlinie. — Gsst. Löwe, król teatr 
lanie każdoczesay.h, maiących się wyrabić „A i ee PO eje pe tera Wien‘, 
ilośc: zontyngentawycb. sej SRE NaN. Erih aloe e 


nadsyłają pisemne Świadectwa o dobroci Kosmina i 
chwalą jednogłośnie znakomity skutek i przyjemay smak 
tej wody do u-t, 

Flaszka 1 zł., na długo wystarczająca, do nabvola w aptekach: 


znaczniejszych droguer'ach | parfumarjach. Jeasralsa reprezentacja: 
E. Skriwan, Wiedoń IX. MiillnergassB 3: 


Następnie przewodniczący otworzył dysku- 
sję rad tym przedmiotem. Ostatecznie na razie 
nis doprowadzono na tem posiedzeniu 30 ża- 
dunego rezultatu. 

Wiedeń 22 listopada. Cesarz udzielił prakura- 
torov'i, mającemu tytuł i charażter radcy wyższego 
gą lu krajowego, Karulowi Cieślińskiemu w No- 
wym Sączu, z powodu przeniesienia go na własną 
prośrę w stan spoczynku, order żelaznej korony IlI. 
klasy. 

Kierownik ministerstwa skarbu mianował w 
obrębie prokuratorji skarbu we Lwowie sekretarza 
dr. Alfreda Janowskiego radcą skarbowym, pi"wi- 
zorycznego sekretarza dra Stanisława Hofm vele 
rzeczywistym sekretarzem prokuratorji skirbu, a pro- 
wizo:ycznych adjunktów dr. Eroesta Mentschia 
i drs Eugen usza Bartla zzęczywiatymi mdjunktami 
prokuratorji akzrbu. 

Minister sprawiedliwości mianował prowadzące- 


NEW-YORK” 


Tawarzysteo ubezpieczeń na życie 


najstarsze na świecie międzynarodowe Towarzystwo 
ubezpieczeń na życie. 
Założone w roku 1845. W Austrji w roku 1876. 
wystawia: 


5 bez ograniczania kez względu na 
go księgi gruntowe Edmunda Kankofera w Kra- Police, a a n E vodróte 
kowir, dyrektorem ksiąg gruntowych w Krakowie. -e O AO A P 


i na *sczki życia; 
a nia ulegaiaca sekwastrecji 
D 
Police, po jeduym roku ; 


D_i: nierrzepadające 


> zawierające (abelę na gwarancję 
Police, według wysokaści Ccyfsr z ukcń- 
= czonych 3 lat ubezpieczenia od 
roku do roku mogącej być udzielo- 
A które w wypadku z jakichkolriek 
Police, powadów oa powstać zá- 
S stanowic: wplaty premtj £ u- 
k:ńczomy 3 ria, gwalantują 
Fwoty od supna I redukcji. tudzież 
bezpłatne rozszerzania ubazpla- 
tzsnia na pring kwota pierwi.iną 
| nu uatałarą wpłatę lat. 


Jeneralua Dyrekcja dla Austrji: 
„Wiedeń 


| Cabean 8 (w pałacu Towarzystwa). 
Dr. Zenon Leńko 


b. dyrektor szpitala w Husiatynie, długoletni sekandarjusz 
nu oddziale chirurgicznym w szpitala powszechnym 
mieszka obaunie przy ullcy Kopsrnika l. 16 


i ordynuje w chorobach chirurgicznych 
od godziny 3—b po południu. 


Minister sprawiedliwości mianował adjunkta za- 
kladu karnego dla mężczyzn w Wiśniczu, Karola 
Kalvuaa, kocetrolorema tego zakładu. 

Wiedeń 22 lstopads. Wczoraj w południe od- 
było się otwarcie wystawy zimowej sustr. Muzeum 
dla sztuki pszemysłu. Na przemówienie dyrektora 
Muzvum, r. dw. Scali, odpowiedział dłuższą mową 
kierownik ministerstwa cświaty dr. Hartel. 

Wiedeń 22 listopada. Dziennik rozporządziń woj- 
sàowyih ogi»sza przepisy o egzam'nach kedetów ćla 
tych aspirantów, którzy nie ukończyli szkoly kade- 
ckiej. Egzaminom takim magą się poddać podofice- 
rowi: i frajtrzy, dalj Żolnierze, poaiadzjący odpo- 
wiednie kwalfikacje i wyksztalcenie, niemniej oscby 
stanu cywilaego. które ukończyły przyn»jnaniej szko- 
ly średnie, nadto poddani zagraniczni, którzy prócz 
tego potrz*bują jeszcze najwyższego zezwulenia na 
wstąpienie do armji. Bardzo dobrze ukwalfikowavi 
pud.ficerowic mogą etrzymać jednoroczny urlop ce- 
lern przygotowania się do egzaminu. Egzaminy }e 
odbywać się będą corocznie w pierwszej połowie 
września, podczas wojny zaś odbywać się mogą 
także po za tym termiuem. 

Rzym 22 listopada. Papież przyjął dzisiaj 
na ;udjencji gr. kat. biskupa w Stanisławowie 
br. Szeptyckiego i delegata dla ladji wschodnich 
Władysława Z Jeskiego. 

Kraków 22 :istopsda. Odbyła tu posiedzenie 
komisja z lona rady miejskiej, mająca przedłożyć 
pełn'j radzie wnioski co dò udziału miasta Krakowa 
w 500 letnim jubileuszu uniwersytetu Jagiellońskie- 
go. Omawiano potrzebę urządzenia rautu na cześć 
gości przybyłych na jubileusz, or.z wydania albumu 
pamiątkowego. Dla opracowania azczegółów, wybrany 
został sobkemitet, w którego sklad weszli; redaktor 
Csasu Chyliński, Domański, Juljusz Fałat, prof. Ma- 
rjan Sokołowski, St. Tomkowicz i Knaus' 


Ponowna zmiana mieszkania. 
Specjaliste« chorób wenerycznych, płciowych, skórnych 
i narządn moczowego 


Dr. Albin Padalewski 


były lekarz na klinikach umiwersyteckich we Wiedniu, 
Berlinie i Paryżu operator 1—? 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń 22 listopada. 


(fr.) Po krótkim zapędzie zwyżkowym nastała 
dziś reakcja ua trgu walorów żelaznych, gdyż wiel- 
cy spekulanci w tych papiera'h, rasjący awą siedzi- 
bę w miastach czeskich, korzystając z wysokiego 
kursu, rzucili dziś na targ znaczne masy tych wa- 
lorów. Prąd zniżkowy objął także walory kolejowe, 
a najdotkliwiej spadły akcje Statsbahnu. Na kura 
ich wpłynęła ujemnie wiadomość, że ministerstwo 
spraw wewnętrznych wydało zakaz przywozu niero- 
gacizny z Węgier z powodu grasującej tam zarazy. 
N:tomiast w kilku walorach bankowych, specjlnie 
zaś w kredytach spekulowano dziś żwawo. Zwyżkę 
kursu kredytów wywołała przedewszystkiem wiado- 
mość, że rafinerja nufty w Fjurae, będąca w prze- 
ważnej części własnością Zakładu kredytowego, przy 
niosła egromne dochody, eo wołynie na podwyłsze- 
nie dywidendy. Kura rent obuiżył się o 10 de 20 
zl. Wogóle w lokacyjnych walorach panowała dziś 
zupełna stagnacja. 


Wiedeń 22 listopada, Żamkniecie piełdy godz. 3 min. 40 
Akcje ausir. Zakł. kredyt. 37175, Akcje węg. Zakł. kred. 
37426, Akcje Anglohanin 14950, Akcje Unioabanko 
808-50, Akcje Laenderbankv 236-—, Akcji» Bankverein:; 
272 —, Akcje Rodareredit 451'—, Akcje zal. Banka kipo- 
tecznego 374'--. Akcie kol. państw. 330 5j. Akcje kole- 
poh:dziowe 70*/,, Akcjs tramwajowe —'—, Akcje koli 
Elhettal 24950, Akcje kol. Północne; 306 —, Akcja kole 
Czerriowiestva: —'—, Akcie alpiny 278:— Akcje Rin 
Murznjj 82375, Akcja pragskiego Tow. żel. 1244>, 
Akcje fabryki brom 183-—, Akcja tureckie tytoniow, 
1338 —, Oblig. węg. indem. 9330, Renta majowa 9960, 
Austr, renta koronowe 9985, Wag. renta korono-a 
95 15. K6 I. listy Tow. kred ziem. 42-—, 4°, liat 
kraj. 85—, 437/9/, listy Ranku kraj 9940, 4%/ ‘isty 
B<nks hipot. 5280, 47,/*/, listy Banku bhipot, J3:—, 
Fo. Visty Banku hipot. 110-—, 49, Gal. oblig. propinac, 
9620, 4'/, Gal. poł. kraj. z r. 1393 93 75, 4*/, Pożyczka 
m. Lwow» 9250, Losy tureckie 5840, Marki 59/05, 
Rsbla 127-50. 


mieszka obecnie przy ulicy Akademickiej l. 12 i ordynuje 
od 10— 13 rano : od 3—5 popołudniu. 


Fi „Kraj 


najlepsza tutki | bibułki w książeczkach 


z papieru Sassowskisya 
wyrobu 


*. W. Niemoj: 
188 1 —* yra uwot a 


Wszedzie do nabycia. 


Kantor wymiany 


c. l. uprzy... galic. akcyjnego Bank hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 8 


wszelkie papiery Wartościowe | monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym 


nie liczac żadnej prowizji. 


aego 


Haere 


TEN 


Do każdego numeru dołączony jest 
bezpłatny 


dodatek z najnowszemi kompozycjami 


na fortepian i do śpiewu. numera okazowe bezpłatnie. 


"ER = SE 


Na żądanie wysyła Admini- 
stracja „SMIGUSA” 


(ul. Akademicka 10) 


A 


DZIENNIK POLSKI z dnia 23 listopada 1899r. 


STRZAŁ W SERCE. 


ROMANS. 


— am- 


Przekład z francuskiego. 


Odeszli, żartując pomiedzy sobą, a F-yde- 
ryk tarl oczy ręką, jakby ihcisl odpędzić obraz 
pocałunków uświęconych małżeń:twem. 

Do samego wiecze ra uniksł rozmowy z bra- 
tem i zbliżen:a się do Henrjety. Starał się oka- 
zać wesołym, lecz twarz zmieniona, ociy po- 
nure, ściągały zapytania życzliwe: 

Czy pan nie slaby, panie Labarthe? 

Przy stele nic nie jadl. Nie ponio-ł do ust 
ani jednego kieli zka. Ze swego mi:j:ca przy 
dlugim stole, w wielkiej sali jadzlnej w R-z6 
res, patrzył na H-crjetę, siedzącą naprzeciwko. 
Napróżno walczył z sotą, napróżno odsuwal ją 
z myśli, wzrok jego uparcie zwracał się w tę 
atronę i zdawało mu mę, że parę razy ona 
także patrzyla na niego z niep>kojem. C; się 
tyczy Michaia ten kilka razy przechylał się. 
żeby zobaczyć brata i przeł.ć mu usmiech. 

Przy końcu obiadu, starzy podmajstrowie, 
którzy za mowali koniec atela, w obawie, żeby 


Fryderyk nie zapomniał obietnicy, dawali mu 
znaki rozpaczliwe. 

Fryderyk zrozumiał. 

Powstal. Wszystkie rozmowy umilkły. 

Wiedziano, jakie przywiązanie glębokie i 
stałe lączy młodych ludzi. Kochano ich, bo oni 
się kochali. 

— Mój drogi M'chale — zaczął — robo- 
tnicy twoi mnie wybrali, aby w ich imieniu 
zlożyć ci życzenia wszelkich pomyślności w dniu, 
który bez wątpienia jest najszczęśliwszy i naj- 
jaśniejszy w życiu twojein... Lecz nie tylko w 
ich imieniu chcę mówić, 20 to wszystko, co oni 
wyrażaią, mieści się i w mojem sercu... W dniu 
tak radosnym, chcę powiedzieć, że nikt nad 
ciebie, Michale, nie zasłużył więcej na pelne 
szczęście l... Ja mogę tak mówić, ja w szczegól- 
neści, Michale, bo ja byłem biednem dzie- 
ck era Opuszczonem, a ty zrobiłeś mnie tem, 
czem jestem, a w dodatku przyjacielem swoim 
i bratem... 

Glos jego dotąd silny, zachwiał się... Lecz 
czył wzrus enie nie było naturalnem ?... Któż 
mógl odgadnąć dramat straszny, rozgrywający 
się w tem sercu, straszne tortury zazdrości? 

— Z tego tytulu — ciągną? ciszej, po 
chwilowem milczeniu — jako twój przyjaciel 
i brat... 

U:miechnął się gorzko i kończył: 

— ..Zdaje mi się, że cząstka tw-gn szczęś- 


cis, jest i moim udziałem... Bo ja także, Mi- 
chale, jestem szczęśliwy, bardzo szczęśliwy... 


Zwrócił się do Henrjety, lecz patrzył na 
nią, nie nie widząc, po przez mgłę, zaslaniającą 
mu umysł. 

— Pani dobrze zrobiłaś, złożywszy swoją 
małą rączkę w szlachetną dłoń Michala. Gdy- 
byś sto lat żyła, nie znalazłabyś nigdy czło- 
wieka lepszego, z sercem  gorętszem, z cha- 
rakterem szczerszym i lepszym... Znajdziesz się 
pani tu, pomiędzy nami, pośród wielkiej ro- 
dzimy; robotnicy moi kochają już panią... ko- 
chaj ich także... a lata będą plynąć Spokojnie, 
w pracy codziennej, drogą przyszłości jasną 
i pogodną, wytkniętą przed panią... Zrozu- 
miesz pani, jak słodzo jest być kochaną przez 
wszystkich |... 

Podniósł w górę kieliszek, — a wydał mu 
się dziwnie e ężk:. 

— Piję za twoje szczęście pani; 
szczęście Michale! 

Chcial przytknąć go do ust, lecz przesądził 
swe sily. Ręka drżala, szampan rozlał się na 
obrus. Naraz, w palcach zaciśniętych kurczowo, 
szkło trzasło i krew trysnęłla. 

L-cz wszyscy stali wtenczas, nikt tego nie 
zauważył, — stary podmajstrzy bowiem odezwal 
się posrod ogóluego śmiechu: 

— Nasz dyrekter zapomnial tylko o je- 


za twoje 


dnej rzeczy... A jednak pros liśmy... A to żeby 
życzył naszemu panu dużo dzieci...! 

H:arjeta nie slyszala... Jedno tylko ja zaj- 
mowalo, jedne wid'iala : tę krew purpurową, 
kióra trysnęla z ręki Fryderyka, nagle, jak pod 
cięciem noża. 

Zdaw.ło się jej, że to ona cios mu zadała ! 

Muh I podniósł się i poszedł uściskać brata. 

A sfinks o zagadkowych oczach u'kwił 
wzrok w tych dwóch ludziach, kochających się 
jak bracia 

Fryderyk wymknął się, 
zrobić; dusil się poprostu. 

Wyszedł na powietrze, 

Noc była jasna, ciepła i cicha. Najmniej- 
szego powiewu. Księżyc wschodził dopiero. 

Oidalil się od zamru, blądził bez celu i za- 
trzym ił się dopiero na brzega lasu Marchenoir ; 
licz, że bylo widać jeszcze zamsk Roz éres, cały 
w ogniu światła, pełen gwaru, wszedl w gląb, 
aż:by nie z tej radości do ni ga nie dochodziło. 

Usiadł na pniu, zakcył twarz rękami i pla- 
kal dugo, dlugo. 

K edy się podniósł, księżyc już był na środ- 
ku nieba. 

S>ojrzał na ze,arek: pólnoc!... 

Zatrząsł się i jęknął bl śnie, 

O tej godzinie w zamku zapawne zapannń- 
wsłą samotaość i cisza. Michał i Henrjeta zdala 
od wszystkich, sam'... sami... 


jak tylko mógł to 


— Nie! Nie! to okropne! 

Zakrywa oczy, nie chce widzieć tego, 
mu wyobraźnia przedstawia. 

Ch:ialby uciekać, oddalić się na zawsze, a 
pomimo woli nogi niosą go z powrotem do Ro- 
z:óres, jak gdyby chcial powolniej torturować 
własne serce... Powraca. Rzeczywiście, zamek 
zdaje się w uspieniu. Uczta skończona. Nie ma 
nikogo, nawet w alejach ogrodowych. Okna po- 
zamykane, ciemne... Gdzież są młodzi malżon- 
kowie, tych dwoje zakochanych? 

Niedługo potrzebował szukać. Posłyszal w 
bliskości szept cichy i zobaczył dwie postacie 
przytulone do siebie, powracające do zamku. 

To Mich:l i Henrjeta. 

Michal przechodzi kolo przyjaciela, nie wi- 
dząc go; lecz zaledwie młoda para odeszła kil- 
ka kroków, nagle H-nrieta odwraca się i pa- 
trzy w gzstwinę, gdzie Fryderyk się ukrywa. 

Widziala go bezwątpienia... a może tylko 
odgadlaf Jak gdyby pomiędzy nimi był już 
dziwny związek, jak gdyby jedno ku drugiemu 
p: hila fatalność, moc przeznaczenia niezwycię- 
ż:na. 

Lecz nie powiedziała nic Michałowi, bo Mi- 
chal nie odwraca glowy. 

Fryderyk pożera ich oczami. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


co 


| a | omen R O aM Rz pp 


Doniesienia rozmaite 


po 1'/, eenta od wyrazu. 


pe wizytowe, zaproszenia, karty i listy 
ślubne, wykonywa po niskich cenach 
zakład nrtyzt.-litograficzny. Astasi Przy- 
aziak we Lwowie, ul. Lindego 4. 
Handel bewarów korzenaych, wiktua- 
łów, wódek, piwa, wima i miodu 
we fl szkach, przyborów szkolny h wr-z 
z trańką w bardzo dobrym miejscu w ru- 
chliwej uli y położony pod korzystnemi 
warunkami d> sprzedsnia we Lwowie 
za gotówkę Bliższe wyjaśnienia w Admi- 
mistracji „Dziennika Polskieg *. 
wraz z ogrodem, o łącznym 


i z 
Kamienica obszarze 663 m. kw. przy 


ul Karmelickiej w Krakowie jest z raz 

do sprzedania. — Bliższych wiadomości 

udzieli kancelarja Dr. Michała Kcya ad- 
wokata w Krakowie nl św. Jaa' 1. 


< 
paca iub samoistny ekonom, kawaler, 
poszuknje posady. Zgłoszeaia pod 1000 


poste restaate Lwów. 1054 


000000900295 


Handel „pod Palmą“ 


"l 1 ? + 
L Ladnrowicza i Spólki 
Lwów Akad:mioka 6 
poleca : 1069 1—1 

Jarzynki suszone 1 deka 2 ct. 
Faso ki zielona 1 deka 3 ct. 
Groszek młodziut (puszk. od 20) 1 dk, 4 ct. 
Marmol da owccowa !/, kila 48 ct. 
Rydze kiszone 7/, kilo 25 ct. 
Pow:dła przecierane nzjprzed !/, k. 16ct. 
Sliwki tureckie najprzeda, 1/, k. od 14 ct. 
Marony młostie 1 kio 16 ct. 
Miód deserowy slvik cd 20 ct. 
Masło śmietsnkowe z ko oną */, k. 72 ct 
Masło deserowe ze śmietany */, k, 60 ct. 
Masło dworskie '/, kilo 48 ct. 
Chn ut sztuka 8 ct. 
Śledzie w wielkim wyborze. 
Sproty, Buklingi, Łososle ect. 


000000000007 
HEH weneryczne, skórne 


| zrstarzało meciczne, wogóle w bs- 


leśnych wypadkac^ chor b kobiecych 


© 
RA 


12226 1—? 


Wszyscy lekarze wiedzą, że potrawy owsiane należą do 
najlepszych ze wszystkich śroików odżywczych i nie ma pod 
tym względem dwu zdań. J.dnak sposób i gatunek potraw 
owsianych, które się używa, jeżel! lekarz taki posilek na jadlo- 
spisie dziecka, chorego lub wyzdrowieńca przepisze, jez} naj- 
większej wagi. Jeż li zajdzie taka kwestja, to praktyczna gospo- 
dyni domu może ją łatwo rozwiązać, uniknąć każdego rozczaro- 


jnaker Qats 


Wszędzie do nabycia w pakietach po 1 funcle I Y, funta 


(z 


przepisem gotowania). 


| ZA ZORG odd | 


Przedostatni miesiąc. 


'Do wszystkich 


Willa Mała ie dol E T leczy Dr. FRISCH, Kaźmie- wania, każdego schybienia, jeżeli z całem zaufaniem „Quakar 
Zamk 15 1 102]  rzowska 3., LI piętco. 14 Po c 
mkowa 15. 052 Oats* przyrządzi. Ci ień 
y ągnie 
pół AWV niezrównanej debreci | SPRZ NY |. „AMG 
65 ct. kilo KAN l arematyczvej, de na- wami 


ko w banain Leonarda Soleckiego 


Lwów, Batoreg="S. — bB-kilowe wo- 


Spe”ja ności 


Houbiganta 


Wielkiej lolgrji dobroczynnej 


reczki kauco wysyłam de  wszysttich 5 3 
Biosie 1010. a> 11% PŁ na dochód Stow. poiiklinicznego 
; tal francuski, knra- Le Parfum ,Ideai“ je j = 
Znakomity koniak Bijns, pT aa ias kosztuje jeden los tylko 1220 1—38 
my na wystawie lwowskiej, cała faszka Parfum Andrea l Korone 


35, pół flaszki 1:80, ćwierć Aaszki 1 zł 


Do mabycia tylko Leonarda Sueckiego 


Vioia Mugues 


w. Handlu Le parfum „Imperial“ 
we Lwowie ul Ralvrege l. 3. Royal Houbigant C. ik. nadworny C. i k. nadworny 
- Maria Antelnette dostawca dostawca 
Pracownia 1069 otrzymał JŻ3 Główna wygrana 


sukien damskich 
Lousa Jadowskiej 


MAGAZYN FIRMY 


Kanczyński i Obarski 


Ee. Ditmar, Lwów 


100.000 


koron wartości 


Lwów 
p zost-je padale Tiea kk iwa Sja ; P 5 po 20.000 koron wartości gotówką z odciągnieciem 20*/,. 
przy nlicy Pańskiej I. 17 Halicka 6. > Smeg Og poleca 


H piętro. 


tylko na czarną 


gatnnki 
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Uwaga: Kawa Mocca arabska sama używa się 


używać z Cejlonem lub Jawą. — Jeżeli używa się ka 
mięszane, wówczas należy każdy ZEK 
oddzielnie opalić, 1 


—— 


COOCOGOCCCOGOGOCJ 
HANDEL HERBATY i KAWY 


EDMUNDA RIEDLA 


6 Lwowie, plac Marjacki liczba 10. 


og 


kawę, — zaś na białą kawę potrzeba 


OOOOOODOOOOOOO0OO n0 


51—? 


. . HH__ —|—- 


| woki k kk KKK 


Jest atanowczo naliepszą 
„Dsreniówka lub Ratafia“ 
„wyrobu 
Jana Muszyńskiego 
Lwów Grodzickich 3 


DEF"... butelka litrowa 195 


pół litr. 65 ct. 


Nafta tylko niezapalna 
(zupełnie bezpieczna). 


BMG" Uwaga: Ostrzega się szan. P. T. Publiczność przed falsyfikatami 
pochodzącymi z innych fabryk, opatrzonymi moimi painikami. “4g 


wyborny najnowszy wynalazek za- 


stosować można bez rur i komina 
w każdym pokoju. 


układ artystycznych i sanitarnych 
wyrobów majolikowych. 


Pociągi kolejowe podług zegara środkowo-europejskiego od 1 maja 1899. 


Ze : wewa odohodzą : 


PAJĄKI I LAMPY 


elektryczne i gazowe 


j SSN jakoteż 


f 


«myśliwskie, 
7A 
reno |przeup | popoł. kz 


| da wymbów 


"stwa świeckiego Í zakonnego, 
: szkól średnich, straży ogniowych, policji miejskiej i t. p. 
i Sukna zwane lodeny, kamgarny i chewioty na ubra- 
Xnia i zarzutki — grube sukna szaraczkowe i bronzowe, 
$ oraz z sierci wielbłądziej na bundy do podróży i kurtki 


Pierwsze clągnienie 


nieodwołalnie 


4 stycznia 1900. 


EF Odroczenie terminu ciągnienia jest wykluczone. "YB 


poleca najlepsze gatuski 1048 1—9 
74 | zz! 
MY KAWY i JSC różnorodne lampy naftowe. .. ! l 
e maka ezyotym | aramatyczym, AET Losy są do nabycia w domach bankowych: 

Portorico . . . . | — zł. 90 ct. Kitz & Stoff, M. Klarfld, M. Feigenbaum, Bank i kantor 
> o. A wymiany (Kilińskiego 2). August Schellenberg i Syn, Sokal & 

jlon zielona r '« ; i 5 Lilien i Kantor wymiauy owner & Landau, M. Jonasz, 

n „ i. E 1 . DJ w | zma |. e e z 1. Po ein m kzró* G sta . 

jaa a SO d -F l k gi A do ogrzewania mieszkań, które ani u i 
ra IR aż narz . i > kę i kopcą ani śmierdzą pod gwarancją, 


Akcyjne Towarzystwo 


tkackich 1 sukienniczych 


w ŁAŃCUCIE 


Poleca wyroby wykonane z czystej welny owczej 
dw szczególności : 
j SUKNA GŁADKIE na ubrania dla P. T. Duchowień- 


unformowe dla uczniów 


KOCE w rozmaitych deseniach i gatunkach z welny 
owczej i sierci wielbłądziej na nakrycia, białe dia użytku 


KRFKRKIKTKTA De Lwewa przyohodzą: | rano |przedp.| popoł. | wiecz.| noc 10:50 j 
z Krakowa . . . . . .|600 | 900| 13 *| 6-10 | F5 | do Krakowa. . . . . .| 410) 845 | 255%| 640 125 "szpitali. koce na konie i wózki. 
Artykuł z Podwołoczysk (głów. dw.) 3-30 | 805 | 235*| 540 | 10:25 | do Podwołoczysk z gł. dw.| 615 | 935 | 155°) 7:20 | 11/10 ; Wyroby nabywać można w następujących składach 
bal y » 0a Podzamcze| 3-05 | 7:44 | 2:20*| 515 | 1008 Ą 4 Ar e 6:80 U 2:08* | 7:42 i A T komisowych 4 
> iec , 235° p T ola - Kopyezymiec 35 A 1 Ę A a”. A 
0 de NA = Barak EAE „| 3-30 208 540 py da Borck Weare 9-35 | 155° 11:10 we Lwowie: Na nieustającej wystawie okazów prze- 
rdery 1 Jarosławia IE 11:15 do Jarosławia . . . « - 5 25 110 40 “myslu krajowego, plac Halicki, oraz w Bazarze krajowym 
kotyljonowe I tury | z Czerni wiec-Itzkan. . .|610 |1155 | 1-50*| 6-20 |1010 | do Czerniowiec-Itzkan . .| 630| 945 | 245*| 6.26 [2,5 J przy ulicy Trzeciego Maja; 
NERO? pań, z Chodorowa-Podwysokiego 5 Ha 6-20 RA Gk kije ji” 850 e lud 7:00 Ą w Krakowie: w Bizarze krajowym w rynku; 
i Wa z Stryja, Lawocz. Budapesztu) 7:55 103. o Stryja, Ławocz., Rudap | v gh : ; Ta 
Te MM n pitetowe, | ESAE Cyrowe Sacaeidh qr | rao]  |irso|aoama Caye S codo] || aes | Tor AEL AET ke A 
Fen iii or A i f e UA S awowa . .| 7755 1:40 re 12 10 A aj UA Ron 1050 | « Towarzystwie az ; w Rzeszewie n p. „Roberta Dontha; WIE 
Autorzy. tapki masalne Dokładne katalogi gratis. BONY Ruskiej kZokaa_ Eala Ta m A „td 6 w =. H 925 sł 3-15 E ioH} % Koali SE. ma E Piienyś Erze "kraj; w KAROŃ 
na gzozury 2 zl; na myszy zł. 1.20. p ae kk e e. E 815 101 Stał 9310 do Bo kia 51 0 0 n D'A ET 3'260 7:10 188539 W Towarz prodnkcy nem i handlowem; w Gorlicach w krajowym war- 
Łapią bez nadzorowania da 40 sztuk eA E „R š 4 6-10 „55 | do Zimnej Wody 3%) ° 410! 8-45 | 545 | 6:40 |105: stacie tkack m; w Krośnie w kraj. Towzrystwie tkackim „Prządka“. 
z RZE Woy 0 r. Pe PODAL È e 243 f { : Próbki sukien wysyłamy w kolekcjach częś iowych stosownie 


przez jedną noc, nie pozostawiają wiatru 
1 same się nastawiają. kapka na szwaby 
„Eeilpse* łapie tysiące szwabów i kara- 
konów na jedną noc, po 1.:0. Wszędzie 
jak najlepszy skutek. Rozsyła za pobraniem, 


M. Fuith, Wiedeń, Il., Taborstrasse 11/b. 


Ernst Dóhle 


Wien III/2 1075 
Bü-garspitalgassa N. 24. 


1—7 


* Pociągi pospieszne (Schnellzůüge); § od 1/5 31/5 i od 16/9 30/9 co dzień, a od 1j5— 15/9 w niedziele i święta; 
e od 1/6— 15/9 € 1/6—15,9 w dni powszednie; tt od 1/6— 15/9 w niedziele i święta; $$ od 1/5—31'5 


Pociąg byskawiczny odchodzi ze Lwowa o godzinie 8 30 rano; przychodzi do Lwowa o godzinie 8'15 wieczór. 


i od 16/9— 30/9; ° od 7/5 10/9. 


do jakiego celu ma służyć żądsny towar. Towarzystwo zakupuje wełnę 
owczą po cenach targowych ewentualnie na Żądanie daje w zamian 
gotowe wyroby. 1066 1—3 
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Zarząd. 


- 


Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostaszewski-Barański, A. Milski i Sp. 


Radzkżer : Kacimierz Ostaszewski - Barański. Z drukami M. Schmitta i Sp. ped rarządeks St. Pietrewnkiege, 


